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ES / ii c her p ro iy o lę w |e  Japonię

W O J N A  L A D A  DZ I E Ń!
Sztab japoński liczy na pomoc Niemiec i na zwycięstwo nad Chinami i Sowietami

RYGA. 30. 5. Z Moskwy nadchodził 
wiadomości, że stosunki sowiecko • 
japońskie pogarszają się coraz har­
dziej. Rząd gowiecki wprawdzie wy 
piera się jakichkolwiek zamiarów wo 
jenny clą faktem jest jednak, że s ilo ­
ną prowokującą są raczej Sowiety, a 
ściśle biorąc arm ia sowiecka. Kreml 
jest na ogół nie zdecydowany. Z wielu 
względów boi się wojny. Natom iast 
sowiecka arm ia Dalekiego Wschodu 
dowodzona przez marszałka Blueeher.i 
jest zdania, że
,4,cnie nadarza się wymarzona s p o ­
sobność do zniszczenia potęgi japoń 
skiej. Japonia bowiem już blisko rok 
prowadzi niezwykle trudną i kogztoye 
ną wojnę w Chinach- Jej siły j«ż 
nadwątlone a wojska walczące z ar 
inią Czang-Kai-Szeka stanowią pOw«

i W SZPONACH 
S Z A T A N A

lo powieść, którą keżdy kto za 
prenumeruje „Exprfs Zagłębia" 
od 1 czerwca otrzyma zupełnie 
BEZPŁATNIE.  Pozatem z dniem 
5 czerwca rozpoczynamy w ra­
mach bezpłatnej biblioteki „Expre 
su zagłębia*'  druk nowej prze­
pięknej egzotycznej powieści A. 
C Z E K A L S K I E G O  p. t.

K W I A T  
S Z C Z Ę Ś C I A

Powieść ta ukazywać się będzie 
jak dotychczas  w każdy poniedz e 
łek, objętości 8 stron formatu książ 
kowego. Kto więc chce pos iadać 
pezpłatnie własną bibliotekę wi 
nien zaraz  zaprenumerować „Ex-  
pres Zagłębia” , który kosztuje 
zł. 2 m iesięcznie  z odnoszeniem 
do domu, lub przesyłką pocztową. 
Prenumeratorzy korzystają także 
z b f z t  ła łne i  po rady  praw nej .

żii£ część tego rezerwuaru wyćwiczą 
uych mężczyzn, których można powo 
łać pod broń.

Nie mogąc otrzymać zezwolenia na

zaatakoAvanj# Japonii, armia Daleki * 
go W schodu stara  gię prowokować 
Japończyków drobnymi starciam i i 
zajściami granicznymi. Są one zawsze

S E R D E C Z N E  P R Z Y J Ę C IE  P. MIN,  B E C K A  W  SZTOKHOLMIE.

Zdjęcie przedstawia p. min.Becka 
po zwiedzeniu historycznego zaniku 
szwedzkiego w Gripsliolm. Min. Beck 
powrócił na zaproszenie szwedzkiej 
marynarki wojennej do Sztokholm11

na torpedowcu szwedzkim,
Na zdjęciu p. min Beck (w czapce 

Yaeht-Klubu) i p. Jadwiga Borkowa 
w towarzystwie min Sandłera i jego
małżonki.

tak dokonywane, iż rrudno Japończy, 
kom wykazać, że winę ponoszą boi
szewicy.

Ostatnio wr pobliżu miejscowości 
Pograniczna ja żołnierz sowiecki zabił 
2-ch żołnierzy mandżurskich. Koło 
miejseowści Koiszen oddział wojgk 
mandżurskich był Ostrzeliwany przez 
żołnierzy Sowieckin/i. Doszło do gęstej 
wymiany strzałów.

W  Japonii szerzy się pogląd, że 
wojna musi być przeprowadzona rów 
noeześnie z Chinami j z Rosją, g d y ż  
wojny z Chinami nie można zakon 
ezyć bez uniemożliwienia dostaw- bro 
ni i amunicji z Rosji do Chin-

Do rządu japońskiego powołano « 
statnio 3-eki wojskowych, którzy są 
zwolennikami jrołityki, jeszcze bat 
dziej ImperbłkM vw.nej niż dotych--
czach-

Wśród tych wojskowych jest gen* 
rai Araki, sztandarowy przywódca o 
bozu anty sowieckiego w Japonii. Zda 
je §ię, że koła japońskie liczą się 
wprawdzie z tym. ze armia marsz 
Bluechera jest silna i dobrze uzbroją 
,m, ale mają nadzieję, że od zachodu 
zaatakuje Rosję armia niemiecka ma 
>.zeruiąc przez Litwa ; Łotwę-

Sukces I»o#«iIróiw Of̂ «f
Wzrost polskich głosów w wyborach czechosłowackich

MOR. OSTRAW A, 30. 5. W dniu 
dzisiejszym odbyły się w 32 gminach 
powiatów frysztaek’ 'go i czegko-cie 
szyńskiego wybory do rad gminnych- 
Do godz. 1-ej nad ranem dn. 30-go 
znane były wyniki wyborów z 30-tu 
gin in W pozostałych dwóch gminach 
p. Wierzbicy nie było listy polskiej.

Tymezasoyve wyniki glosoyvania w 
30-tu gminach są następujące:

Ogółem Polacy zdobyli 9,987 a hr 
sów i 281 mandatów Komuniści zdo­
byli 1.325 głosów i 37 mandatów. Par 
tia sudecko niemiecka uzyskała przy

obecnych wyborach 19 mandatów • 
351 głosów Ślązakówsey (partia Ko« 
iłonia) zdobyli 14 mandatów' i 417 
głosów*.

Zaznaczyć należy, że Niemcy oraz 
Ślązakowcy do wyborów w 1931 r. 
szli razem.

W zostawieniu z w yborami do par 
lamentu, które, jak wiadomo, odbyły 
się w r. 1931
Polacy zdobyli w obecnym głosowa­
niu do rad gminnych o 2.472 głosy 
więcej niż przy wyborach do parł 
mentu (mieli he. w h m 7, 503 glosy).

Pokój z mieczem w ręku
Prowokacyjna mowa Goebbelsa pod adresem  Czech

B ERLIN , 30. 3. M inister propa­
gandy dr. Goebbels wygłosił dziś w 
obecności kanclerza H itlera przemó 
wienie na uroczysieśei- party jnej w 
Dessau:

Niemcy — oświadczył Goebbels— 
pragną pokoju, ale pokoju, który za 
pewniałby praw a życiowe narodu nie 
mieckiego. Niemcy nie chcą być zalez 
ni od laski lub niełaski świata.

Pokój niemiecki ,i<st pokojem u- 
zbrojonym, a najlepszą jego o<5htol,;5 
jest niemiecki miecz, Obrona naszego

życia narodowego leży w naszej w la 
stiej sile.

W spraw**' stałych naruszeń gra 
nicy' przez Czechosłowację (?!), „któ­
re są świadomą prowokacją1*, oświad­
czył mówca: Jeśli komuś dzisiaj na 
sercu leży sprawa pokoju, to po"'i 
nien on mniej apelować do N ie m i e r .  
lecz przyw ołać do porządku Pragę.

Praca Niemiec nad rozbudową roz 
ciąg* się na la ta  i dziesiątki lat. Jesj 
to dzieło rozbudowy pokoju o nie woj 
nr. dlateco Niemca pragną

Czesi w porównaniu z wynikami 
wyborów parlamentarnych zdobyli o 
becnie o 176 głosów więcej ( w wy bo 
rach do parlamentu uzyskali 9.860).

Dn. 12 czerwca odbędą się wybory 
w dalszych 11 gminach p o w i a t ó w  fry 
-ztaekiego i czesko - cieszyńskiego.

PRAGA, 30. 5. Nieoficjalne wy ni 
ki wyborów do dzielnicowych zarzą 
dów miejskich w Pradze brzmią jak 
następuje: (pierwsza cyrfra oznacza 
ilość głosów oddanych w dzisiejszych 
wyborach, druga w wyborach do cer, 
tralnego zarządu miejskiego, które od 
były się ubiegłej niedzieli): narodowi 
socjaliści — 151 tys. (142 tys.), komu 
niści 99.689 (89.500;, soc.jal-demokraci 
75.700 (77.000). stronnictwo rzemieślni 
cze (zyAvnortnicy) 35.000 (33.000). a- 
grariusze 28.600 (27.700), stronnictwo 
sudecko-niemieckie 10.879 (15.351), Ii 
ga narodowa (stronnictwo pogłi 
Strvbrnego) 21.190 (29.000), faszyś-i 
4.504 (7-8193).

Kto znak  mite
Piwo T Y C H Y

codz iennie  kosztuje  
Temu zdrowie i humor stale 

dopisuje.
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tta szpaltach pism
KAŻDY SOBIE — RZEPK Ę  

SK RO BIE

..Goniec W a rsz a w sk i4* w  obszer 
nym a r ty k u le  om aw ia’ sp ra w ę  tw o rz ą ­
cych  sbę obecnie nagm inn ie  ug ru p o ­
wań politycznych, pgcząo:

Często dużo s'f. mówi i pisze o rozbicia 
i walkach społeczeństwa polskiego. Is to t  
nie, zarówno w obyzie narodowym, jak 
w obozie legionowym .również socjalisty 
cznym i ludowym roi sic od różnych kie 
runków i ugrupowań. N'letn.ii co głowa 
to kierunek, co kilku kolegów — to grup 
ka  polityczna. Naprawiacze, Zarzewiao', 
Oenerowcy, Falaugiści, Legion Młodych, 
Młodzi, Starzy, Lewica Legionowa, noro 
dowi piłsudczyey, piastowcy, wyzwoleń 
oy, wiciowcy, lewi, prawi, katolicy, ma-o 
ni, wolnomyśliciele, konserwatyści itd. 
ltd. Cala encyklopedia nazw politycz 
nych.

Njc dziwnego—w nowej Polsce po sla.re 
mu: —ka żdy sobie rzepkę skrobie. Przy 
najm niej co dziesiąty Polak jest ka nd ;d a 
tern na „wodza’4- Skrzyknie sobie kilku 
kolegów, „napisze program iozrck!a mu 
te go w łasej na nowości polityczne pra 
sic Sła wa nowego „wodza/’ rośn e. Przy­
najmniej dużo mówja o unu w Polsce. 
Dużo krzyku, duży dymu, jeszcze wi.joej 
swędu.

W  końcu  „Goniec Warszawski**- 
konkluduje:

Coś nienormalnego i chorego je' t w 
grup i grupek, w le.i gorączkowości na 
iych wiecznych wędrówkach poetycznych 
glych zwrotów, pr/orzuceu s ię .c l  iedurgo 
krańca do drugiego, zmianie przyjaśiól, 
nagłych miłości. in ienawćc, Jakaś 
zaraza ogarnęła nie tylko starsze, ale i 
młodsze pokolenia. B rakuje irn równowa 
i i  w przekonaniach, postawie, umysłowej 
i moralnej. Kandydaci n a  „wodzów" i 
działaczy Połilcznych chwieją się jak 
trzciny pod lada podmuchem.

■ Czyzhy btukowało m o cu ith  ideowo 
i myślowo ośrodków krystabzoiyjiwch. 
Czy da wne auiorytyły osobowe nie dzia 
łają na nowe pokolenia? Czy polityczna 
myśl polska przechodzi głęboki kryzys 1 

Najwyższy czas zająć się tym ruenor 
rnalnym i gorszący n  zjawiskiem. Za do. 
żo tych g rup  i grupek. Za wielu kandyda 
tów n a  wodzów"! Za wiele ambieyj gru 
Powych i ostracyzmu partyjnego!

Jeśli te smutne zjawiska -’ le . ustaną, 
społeczeństwu obrzydnie polityka. Na are 
ne politycznej pozostanę sann kandydaci 
na „wodzów".

Niemcy /zpiegou/cili na rzecz Japonii

Szajka szpiegowska chciała wykraść plany
obrony kanału P a n a m s k ie g o

Sensacyjne wkroczenie agentów  
w yw iadu am erykańskiego7 na pokład  
transatlan tyck iego  okrętu  niem ieckie­
go „B rem en’4 w New Y orku na  krótko 
przed odpłynięciem  i aresztow anie 
dwóch oficerów i dwóch ludzi z załogi 
tego okrętu  pod ciężkim zarzutem  
szpiegostw a, o czym pisaliśm y, ma 
swój początek i s ’\<-ją h istorię w wy­
k ry te j w  lu tym  rb . org , szpiegow skiej 
które główne osoLv były obywatela­
mi III Rzeszy lub też Niemcami miesz­

kającymi >v U. S. A.
- W lutym  r. b. została nagle a re s z t) 

wana w New Yorku piękna fryz jerka  
na okręcie „E u ro p a44 rudowłosa Niem 
ka, J o h a n n a . Hoffman. Rozem z nią 
aresztow no również dwie os-tby.

Chodziło o unieszkodliwienie do 
skouałe zorganizowanej grupy szpie­
gów, którzy starali się o wydostanie 
planów samolotów, obrony Kanału 
Panamskiego oraz pewnych ważnych 
dokumentów wojsko ych.

Aby nie spłoszyć reszty  szpiegów 
wywiad am erykan iki zbagatelizował 
um yślnie ten  wypadek. ' Chodziło o 
uśpienie czujności podejrzanych współ 
pracow ników , co do których działal­
ności nie było dostatecznych poszlak

W kw ietn iu  jednak  nastąp iły  no 
we areszt. Pod kluczem znaleźli się 
W. Boning, W. H errm ann i H ans Un- 
kel. C zw arty, E. Bossberg, zdołał zbioJ 
W ładze am erykańskie aresztow ały 
również niejakiego O ttona YoSs. !>a- 
turalizow anego o ' .' w atela Stanów  
Zjednoczonych, kfó-v pracow ał w z a ­

kładach lotniczych Seversky A irplane 
Co- w yrabiających pościgowe sam o lu­
ty dla am erykańskiej arm ii.

Potem pogzly dalsze areszt., tak 
że 17 osób rnialo stauąć przed sądem 
pod zarzutem szpiegostwa.
<- Jednym  z głównych świadków w 

tym  procesie miał być niejaki dr. 1. 
Griebl, Niemiec, k tó ry  już jednak 
przyjął obyw atelstw ', am erykańskie. 
Tymczasem ,, H err D oktor’4 um iał zmy 
lic czujność i uciekł do E uropy na 
sta tk u  ,.B rem en’-. Gdy jednak  wylą­
dował w Bremie, aresztow ały go wła 
dze niemieckie, podobno za to, że me 
miał paszportu.

Podług oświadczenia władz niemiee 
kieł: obędzie on jakoby po odbyciu 
kary w ysłany z powrotem do Ame­
ryki.

Dochodzenie obecne w ykazało już. 
iż dr. Griebl był szefem bandy szpie­
gowskiej na terenie LT. S. A. Osobli­
wie w0bec tego w ygląda aresztow anie 
dr. Griebła w Brem ie i obietnice w y­
dania go później Ameryce.

Poniew aż a fe ra  z w ykradzeniem  
planów obrony kanału Panam skiego 
nie dotyczy bezpośrednich interesów  
niemieckich, pow sta je  pytan ie  komu 
może zależeć na tego rodzaju  szpiego­
stwie. Odpowiedź jogt jasna. P a ń ­
stwem tym  jest Japon ia .

W ojna japońsko am erykańska wi 
si w pow ietrzu  od kilkudziesięciu la t 
S tanv  Zjednoczone przygotow ują się 
flo niej ostatn io  w spogób w ręcz go­
rączkowy. F orty fikac je  na Filipinach

l § € O i x € K B t £
ś m i e r c i

Na karę  śmierci skazał sąd okrę­
gowy rów ieński na sesji w yjazdow ej 
w Krzemieńcu, potw orną m orderczy­
nię h. sierżan ta  Poaom arenki i jego 
małego svna, 27-le tn ią  Bazvlisę Śm i- 
kousównę.

Fm akousów na m ieszkała u Pono- 
m arenki od dłuższego już czasu, a 
przeczuw ając, że przy jaciel zam ierza

się z nią rozstać, powzięła szatański 
plan zemsty.

W  dniu  Bożego N arodzenia ub. r. 
zarąbała  siekierą śpiącego Ponom areni 
kc. po czym w taki sam sposób zabiła 
PM etniego syna, a następnie ciała p o ­
m ordowanych zaciągnęła do piw nicy 
i tu  zakow apa w przygotow anym  za 
wcza.su dole.

bazy lotnicze na H aw ajach  itd. odei 
na ją  Japon ii możliwość ekspanzji na 
południe.

Najczulszym  punktem  m ilitarnym  
Am eryki jes t K anał Panam ski, um 0ż 
Irw iający szybkie przerzucanie floty 
P acyfiku  na A tlan tyk .

Zakorkowanie Kanału zmniejsza 
niemal do połowy szanse 1 rojowe fioty  
amerykańskiej, wobec tego zdobyci© 
najszczegółowszyc/i planów Kanału i 
jego urządzeń obronnych jest dla Ja  
ponii sprawą pierwszorzędnej wagi.

W ywiad japoński w S tanach  Zjed 
noczonych został ostatn io  wręcz unie 
m ożliwipny, dzięki obostrzonym  z a ­
rządzeniom przeciw  Japończykom . AVj 
tych w arunkach oś Berlin — Tokio 
mogła oddać Japon ii nieoceniona 
usługi.

Nikt bowiem w Stanach Z jedno 
czonych nie przypuszczał możliwości 
szpiegostwa Niemiec, które nie miało 
obecnie ani celu, ani swasu.

Najtańsza w Sosnowcu Gastronomia

K A W IA R N IA

„WAWEL"
Sosnowiec, vis a vis apteki „Wawel*’ 

le lefon 6.22.74
Po gruntownym odnowieniu lokalu 
wydaje gję smaczne obiady domowe 

z 3 dań I zł.
Codziennie żywe ryby oraz duży wy­

bór gorących porcji barowych.
Napoje chłodzące i piwa w różnych
gatunkach dobrze konserwowane. —

Obrączka przez podkop
DOSTAŁ SIĘ  DO PIW NICY.
Przez policję będzińską został za­

trzym any Ludw ikO brączka z Będzina 
zawodowy włam yw acz, k tó ry  przez 
podkop dostał się do piw nicy należą­
cej do Pniakow ej w Będzinie, usiłują© 
dokonać kradzieży. Obrączkę przeka­
zano władzom sądowym.

f
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D latego też szukał środka, jak im  

by mógł uwiadomić p an ią  Dilois, że 
potrzebuje z n ią pomówić na osob­
ności.

Odpowiedział więc na to, co od 
n iej usłyszał o bezustannym  napływ ie 
interesów :

— A ja , k tóry  nie m am  żadnego 
■prawa być nudnym , przybyw am  z do­
datkiem  jeszcze naw ału zajęcia, które 
ją  ściga aż w to ustronie. N ie mogę 
sobie tego wybaczyć i oddalę się, je ­
żeli pani zechce wyznaczyć mi godzi­
nę, w k tórej swobodnie będzie mogła 
mnie wysłuchać.

— Nie chcę pana trudzie pow tir-  
nie; wiem o tym  że pobyt pana  w T u ­
luzie nie po trw a  długo, a. ponieważ 
nic może pan czekać na pow rót moje 
go męża...

— O! pani — powiedział Luizzi 
przerywając* je j —• wiedziałem o tym, 
że w eh°óząc w układy z pan ią , tra k ­
tu ję  z praw dziw ym  naczelnikiem  do ­
mu handlowego.

— Nie rozum iem  co pan...
— Z praw dziw ym  naczelnikiem 

domu, w tym  zrozum ieniu, że to w  pa­
ni znajdu je  się wola, wyższość in te li­
gencja, k tó re  zapew niały powodzenie 
domowi pana Dilois-

— T ak, zapewne, m a pan  s łu sz ­
ność — rzekł K aro l — pani Dilois zna 
się lepiej na interesach, aniżeli nasz, 
pierw szy negocjant w Tuluzie i gdy 
by nie ona dom Dilois nie m iałby tego 
znaczenia w jak im  się teraz  znajduję.

— W łaśnie to samo onegdaj mó­
wiła do mnie pani B arnet.

— P an i Barnet! — zawołali razem  
Karol i pani Dilois 7 - pan ją  zna* — 
dodała ta  osta tn ia .

— P. B arnet je.-T m 0im notariu­
szem i udaw szy si? do niego, miałem 
sposobność poznać panią B ar jet.

— Ah! sz k a ra d n i kobieta! — za­
wołał subjekt.

— Je$ t pan niewdzięczny — od­
rzekł baron — m ówiła mi o p m u  w 
najpoehlebniejszych w yrazach, d aw a­
ła takie pochwały...

— Na które ten pan zawsze za$i.i- 
guje — pow iedziała pani Dilois tonem  
urażonym .

Być może, że nie od niej — od 
padł Luizzi, objaśniając te w yrazy 
bardzo znaczącym uśmiechem i spoj­
rzeniem.

Pan i Dilois odpow iedziała sp ó j™  
niem i uśmiechem wielce żartob lwym, 
po tym  dodała:

— W idzę, że pan wiele bardzo 
rozm aw iał z panią  B arnet.

Co się tyczy K arola, ten nic ido 
zrozum iał, g ra  fizjonom ii da ła  mu tył 
ko wiedzieć, że je s t jak ieś znaczenie 
w tym  się mówiło; ale tego znaczenia 
nic mógł dociec i s ta l się bardziej jesz 
rżę ponurym . P an i Dilois spojrzała  na 
niego m rużąc oczy zc znaczeniem pro­
tekcyjne i litości i rzekła do niego:

— Zdaje mi się K arolu, że bardziej 
chce ci się spać, aniżeli mówić o in te­
resach, możesz się oddalić, ju tro  po­
mówimy o naszych rachunkach.

-—Dobrze, pani — odpowiedział 
K aro l, w sta jąc  z uległością i w ziąw ­
szy dosYĆ niezgrabnie kapelusz, ukło­
nił się sm utnie. Dobranoc — p o w o ­
dzią! — dobranoc pani Dilois! Dobra 
noc panu, żegnam.

P an i Dilois pow siala. żeby pośw ie 
eić K arolow i i odprowadzić go. To nie 
trw ało  długo, ale Luizzi usłyszał parę  
wyrazów, k tó re  zam ienili pomiędzy 
sobą po cichu. P an i Dilois powróciła i 
Luizzi słuchał jeszcze; nie usłyszał, 
ażeby się zam knęły drzw i od ulicy. 
Gzy K arol m ieszkał w  tym samym

domu, czy się tylko ukryw ał? Nie by­
ła  to przeszkoda, na którąby Luizzi 
zw racał uw agę; był przekonań, że 
dobrze osądził panią  Dilois, ażeby byo. 
pewnym , że jes t ona jedną z tych  ko­
biet, k tóre same na siebie biorą m ate­
rialne k łopoty gwoch przygód, które 
um ieją usunąć na trę tn ika , otworzyć 
drzw i, kazać zrobić podwójne klucze; 
jedną z tych kobiet nareszcie, które 
przynoszą w  miłości przew idującą i 
zręczną działalność swojego um ysłu 
Jednakże kiedy pani Dilois zajęła 
daw ne miejsce, Luizzi pospieszył p >- 
wiedzieć je j  głosem najw ięcej wzru­
szonym  na jak i się tylko mógł zdobyć

— O! dziękuję ci pani, żeś oddaliła 
tego młodzieńca.

— I ma pan słuszność, gdyż sądzę, 
że on mniej łatw ym  byłby w  uk h id zr, 
jak i zawrzeć mamy pomiędzy sol ;

W yrazy te pani Dilois wym ówiła 
globem tak  łagodnie żartobliwym . • '?  

spojrzeniem  tak łagodi io Przysłonię­
tym , że Luizzi zmieszał b 1 p r a w i1. 
Miał on teorię o koK etac''. która nm 
przedstaw iała  je  .jakby zawrze gofnr.-e 
do ustąpienia, kiedy io ootraGi za ’ 
kować; miał o ni h na igoipz - w -  ’ • * 
żonie kiedy o nich m ówił; ab* D 1 
się łatw o bardzo lękliwym,' n " — -  r 1 
zaw sze niezręcznym  b ied '7 mówi' do 
nich. Uczuł więc żo - -1 ->Łr- 
Dilois brała nad nim °ćro, 
ukryć, ażeby z tego sUw zy-Y * : , !
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Polityka 
inwestycyjna

[Wraz z przezwyciężeniem u nas o- 
fcresu t. zw. ,.kryzysowego4’ w gospo­
darce państwowej i prywatnej, z 
chwilą, gdy osiągnęliśmy równowagę 
budżetową, gdy ustało kurczenie się 
produkcji a wzmogło zapotrzebowa 
nie na rynku wewnętrznym na rodź; 
mą wytwórczość, zwiększyły się obro 
fy  handlowe — ruszyła z miejsca gpra 
wa inwestycji publicznych-

A tym samym wyłoniła się kwestia 
i . zw- polityki inwestycyjnej. Cóż zna 
czy to określenie? Znaczy, że w inwe­
stycjach publicznych rangi być usta­
lony pewien plan i pewna hierarchia 
poczynań i wykonań; że akcja inwe­
stycyjna nie może być przypadków a 
i chaotyczna, zależna od pomysłów 
czy dobrej woli tylko;że trzeba rozróż 
niać między tym, co najpilniejsze i 
mniej pilne; że trzeba uwzględniać po 
trzeby regionalne; że trzeba liczyć, się 
z czasem itd.

To Wszystko składa się na pojęcie 
polityki inwestycyjnej dla której zain 
teresowanie coraz bardziej wzmaga 
się i w sferach rządowych i w sferach 
społecznych.

Wyrazem tego zainteresowania i 
tej tendencji, aby z ruchu inwestycyj 
nego wyrugować w szelką przypadko­
w ość  a nadać mu podstawy realne i 
konkretne — był przecież opracowany 
przez wicepremiera i kierownika pan 
stwowej polityki gospodarczej, inż. K 
K wiatkowskiego, 4-letni plan in węgły 
cyjny, zapewniający pracom inw esty­
cyjnym środki finansowe ( wiemy, że 
w b. r. wynoszą one miliard złotych).

Mówiąc o „polityce inwestycyjne i‘" 
l i c  należy jednak zapominać, że sta­
nowi ona tylko część naszej polityki 
finangowo-gospodarezej. Jest tylko 
pewnym fragmentem, niewątpliwie 
ważnym i pilnym, ale nie obejmują­
cym całości zagadnienia gospodarki 
pańgtwowej i narodowej, jako też kw“ 
stii finansowych.

Bo poza inwestycjam i publiczny­
mi, marny szereg zagadnień gospodar­
czych i finansowych, które mugzą być 
równocześnie uwzględniane i popiera­
ne, jeżeli nie ma powstać jednostron­
ność w naszym życiu gospodarczym; 
inwestycje publiczne nie mogą prze­
słaniać widoku na realizację innych 
działów naszej gospodarki państwo­
wej i społecznej.

Chodzi bowiem o to. że w nagze;: 
wytwórczości mieliśmy ogromne luki. 
Znamy je wszyscy i nie trzeba na nie 
przykładów’, bo só w idoczne dla każ­
dego obserwatora naszego życia gospo 
darczego. W ypełnienie tych luk — to 
właśnie walne zadanie. Inwestycje s-l 
niewątpliwie zwiększeniem możliwp- 
ściwytw órezych—ale są równocześnie 
tylko pewnym fragmentem całego za­
gadnienia wytwórczości. Zapewne: bu 
dują drogę, elektryfikując pewien ob­
szar. zwiększamy możliwości wytwór­
cze pewnej fabryki — ale nie zastę­
pujemy tym samym konieczności gt'j o 
reznia dla samej fabryki warunków 
finansowych i gospodarczych; regulu­
jąc bieg rzeki, zalewającej grunta 
chłopskie, inwestując w melioracjach 
i komasacjach, niewątpliwie ułatw ia­
my pracę rolnika — ale poza tym mu­
sim y przecież myśleć o polityce finan 
sowej i gospodarczej wsi jako całości, 
o tym, by samo zagadnienie wytwór­
czości rolnej i hodowlanej oprzeć na 
mocnych podstawach rentowności f i­
nansowej.

To też konieczną jest rzeczą, aby 
między t. zw. polityką inwestycyjna  
a całokształtem naszej polityki gospo 
darezej i finansowrej istniała należyta 
proporcja, odpowednia równowaga.

Inicjatywa w dziedzinie gospodar­
czo-finansowej musi zatem być 
wszechstronna, musi równomiernie u- 
względniać całokształt zagadnień, 
w8zygtkie działy i potrzeby.

Na froncie politycznym
NIE POD NAMI, NIE NAD NAMI, ALE  

OBOK NAS.

W . Poznaniu szeroko jest komentewa 
ne zdanie wypowiedziane przez wieomar 
szalka Sejmu B. Miedziń&kiego na inau­
guracji prac 02N. w Poznaniu treści na 
stępującej: My legioniści i pcowit.ęy za­
początkowaliśmy te prace <j- nad połączę 
niem, budową Polski mocnej, wielkiej 
realizowaniem testam entu M arszalka Pił 
sudskiego).

Chcemy ,a ty  inn i stanęli nie pod na 
ni, nje nad nami,, ab ' obok nas w rea-i/o 

waniu tych pra. ’
Nic będziemy zwracać uwagi na gdęrli 

wość, p ieniactw a >tylko swoje zrobimy, 
o zrobić musimy.

PRZECIW NAPADOM BOJÓWEK.

Narodowa P artia  Społeczna zwołała 
szereg- zebrań m. in. w Łodzi, V, pnie oraz 
na Śląsku, na których powzięto rezolucję 
protestującą przeiwko napadom bojówek 
Str. Narodowego na zebraniu NFS.

OBRADY FRONTU MOKUES.

.W W arszawie rozpoczęły gię pod prze 
Jwodn ic twem prezesa K. Popada, ol rany 
[zarządu głównego Str. P racy , obrady Pa 
Idy Naczelnej po raz pierwszy od w y r o i  u 
Iliady w ub. roku na  zjj.cździe założyciel 
jskim  Str. pracy.

P r o b l e m
r o z w i ą z a n y  !

W t y m  r o k u  
każdy m oże  f o t o g r a f o w a ć  
dzięki specjalnem u system owi 
ratalnemu a K o d a k u

o b i e k t y w  U 3 , 5
m i g a w k a  C o m p u r  „  .  ,  _ „  ^
3 6  zdjęć 2 4 x 3 6  mm Z a l l C Z f c a

r e s z t a  — a a  12 m i e s i ę c z n e  r a t y

Dlaczego doradzamy błony q

P a n a t o m i e
Gdyż są: wysokoczułe

panchromałyćzne 
drobnoziarniste 
bezodblashowe

I n f o  r m a c j e  w f o t o s k ł a d a c h .
K o d a k  8p.  z o.  o ,  — W a r s z a w a ,  p l a e  N a p o l e o n a  5

mcy nie są |esznr gotowe do wojny
Historyk francuski om awia  przygotowania  militarne Rzeszy

Jednym  z  czynników, decydujących 
dotąd o sukcesach politycznych 111 
Kzegzy, głównym  argum entem  w°beo 
opinii europejskiej, jes t przekonanie 
o potędze m ilita rnej Niem iec/ Ja k  się 
to przekonanie zrodziło?

Jak się stało, że armia niemiecka 
po klęsce 1918 r. uchodzi znów za na j­
groźniejszą w Europie.

N azaju trz  po wojnie zniszczono ol 
brzym ie zapasy m ateriałów  wojen­
nych, z czterdziestu tysięcy oficerów 
daw nej arm ii R ekT sw chra zachow ała 
ich ty lko cztery lyąiące, nie pozwolo­
no na utw orzenie sztabu głównego* 
ani na ekgperym eiłow anie i fabryka­
cję nowych środków walk?. A rm ia na­
rodowa. oparta  na powszechnej s łuż­
bie w ojskow ej, została zastąpiona 
przez arm ie za wodę wą, bez możliwo­
ści tw orzenia rezon*.

U trzym anie silv m oralnej, zacho­
wanie tradyc ji m ilitarnych z czasów 
cesarstw a, przygotow anie do u tw °rze 
nia w ielkiej arm ii narodow ej stało się 
od roku 1918 celem generalic.ji nioun.ee 
kiej. J e s t rzeczą charakterystyczną, 
że mimo wielkiego przyw iązania do 
daw nego ustro ju  arm ia nigdy nie dala 
się opanować polityce. Dlatego też 
popierała zawsze w j.systkie rządy, roo

Dlatego też poza inwestycjami pu 
blieznymi, wzrok skierować musimy 
wciąż na inwestycje, które określić 
możemy mianem — społecznych. 1 te 
z równo intengywn. i zrozumieniem 
popierać. Czy będą to inwestycje, do­
konywane przez jednostki, czy zespo­
ły społeczne (np. spółdzielczość, zastę­
pującą wytwórcę przemysłowego lub 
kupca, dokonującego obrotów w ytw o­
rzoną produkcją) — to już tylko kwe­
stia organizacyjna ,a nie istotna. Tsto- 
ta polega na tym, że w w ielkim dziele 
dźwignięcia naszego życia gospodar­
czego na wyższy poziom i wypełnieniu 
ogromnych luk, jakie mamy w krajo­
wej wytwórczości — niezbędne są za­
równo inwestycje publiczne jak i spo­
łeczne, a wypośrodkowanie, co i ile 
mamy łożyć na obie, jaką miarę przy­
kładać do jednej i drugiej — stanowi 
doniosłe zagadnienie, którego z oczu 
nam spuszczać nie y.olno.

B. S.

gąee zapewnić spokój i porządek; dla 
tego żyła w zgodzie z republiką wei 
m arską, dlatego w ystępow ała zarów ­
no przeciw puczom praw icow ym , jak  
lewicowym, tłum iąc zarówno próby 
rew olucji K appa. jak  S partakusa; 
dlatego wreszcie pogodziła się z ustro­
jem hitlerowskim, pomimo niechęci 
do jego posunięć dyplomatycznych, do 
przymierza z Italią i Japonią, do woj 
ny hiszpańskiej i mimo odrazy do 
polityki rządu w dziedzinie spraw 
ku ltu ralnych , a przede w szystkim  re 
ligijnych.

, W  ogólnym upojeniu, k tóre nasta  
piło po dojściu do władzy — pisze hi- 
sto rvk  francuski, p B enoit klechin — 
nom inacje nie zawrze pokryw ały  sT  
z zasługą. Młodzi ludzie, am bitni i po­
zbawieni skrupułów , dostaw ali po kd- 
ku  m iesiącach stopień generałów7 dy- 
wizji lub dowództwo korpusów- 
wieku, w  k tórym  I yliby co najw yżej 
dowódcami kom pana w Reichswehrze, 
znaleźli się, bez żadnego przygotow a­
nia, na czele 100.000 ludzi'£.

W cielenie S. A. do Tłeichsweliry 
oznaczałoby zupełną dezorganizację 
tej Ostatniej. Poglądy m in istra  w ojny 
i naczelneg odownd -y, generała von 
Blom berga przekreśliły  w um yśle kat; 
clerza H itle ra  sym par ę. jak ą  okazy­
w ał zawsze Rochmowi, szefowi oddz;a 
łów hitlerOAvskicli. K rw aw a noc. 30 
czerwca 1934 roku zdław iła am bitne 
zam iary  brunatne,) arm ii i sp row a­
dziła ją  do roli w łą c z n ie  politycznej. 
Na wiosnę 1935 r. zontaje wprow adzo­
na powszechna służba wojskowa, s ta ­
w ia ją  Niemcy w-obęc niebyw ale trud  
nego zadania przekształcenia :-tutycie 
cznej Reiebsw ebry w sześćsettysięez- 
ną arm ię narodowa. Avymagającą o- 
grom nych kadr oficerskich i podofi­
cerskich.

A kadrów tych było za mało. mi 
mo wciągnięcia do ? zeregów doskonale 
wyćwiczonej policji, mimo powoływu 
nia emerytowanych przedwcześnie of i 
ceróAA’, mimo szybkiego awansowania 
podoficerów na oficerów, a zdolniej­
szych oficerów* niższych na wyższych.

~Od tego czasu n inęły trzy  la ta . 
Dzięki dw uletniej służbie wojskowej, 
arm ia niemiecka lic2 y obecnie 800.000 
ludzi. Rezerw y sk łada ją  się z dwóch 
roczników, 1914 i 1915. W  razie  w<>jny

arm ia może być podwojona. Do pro w x  

dzenie je j  do s tanu  z roku  1914 może 
nastąpić, według >, bliczeń generała 
francuskiego B aratier, dopiero pod 
h0nieo 1940 r., gdy cztery roczniki 
znajdą się w rezerwie. Będzie to stan  
daleki jeszcze od efektyw ów  z końca 
wielkiej Avojny, liczących 240 dyw izyj 
Teoretycznie Trzecie Rzesza mogłaby  
w ystaw ić arm ię o takiej sile zaledwie 
w roku 1940 (w liczając już w to b. ar 
mię au triaeką).

Czy możliwe jcs1 wcześniejsze o- 
siągnięcie gotowości bojowej?

Od dwóch la t prow adzi się trzym io  
sieczne przeszkolenie roczników' s ta r ­
szych. poczynając od 1910 r - Należy 
jednak A v ą tp i ć ,  by nadaw ały  się one 
do służby liniowej. N a przeszk od zie  
stanąłby  -zresztą dający się jeszcze 
ciągle odczuAvać brak kadr oficer
skich.

W niosek z tych przesłanek nasuw a 
się sam przez się-

Pomimo nowoe/* cnego sprzętu bo­
jowego. pomimo ipzbudowy swego 
przemysłu wojennego; Niemcy nie sa 
jeszcze gotowe <io v- ejny. I nie będą 
aż za lat kilka.

Trudno przypuszczać, by Trzecia 
Rzesza zaryzykow ała odwet, znajdu­
jąc ,się av sytuacji gorszej n i ż  av l o k u  

1.9*t4 pod względem ściśle w ojsk0wyn\, 
iak  finansoAvym i suroAvcowym.

K. M.

Katastrofa samochodowa
W ŁODZI

P rzy  zbiegu ulic Fabrycznej i Przę 
dzalnianej av  Łodzi A v ydarzyła  się w 
niedzielę k a ta s tro fa  samochodoAva. 
Wóz strażacki należący do straży  p o ­
żarnej fabryki Sche; Llera i Grohm ana 
na  skręcie"z ul. P rzędzalnianej w y ­
wrócił się do góry kolam i, p rzy g n ia ta ­
jąc sw ym  ciężarem dziewięciu s tra ż a ­
ków jadących samochodem. S trażacy 
odnieśli rany , p rzy  czym 3-cli z nich 
cięższe, a to: Jozef l \ 0 A\alski, S tani 
sIuav Fronczak i WaclaAv K ow aliński. 
Przew ieziono ich cło gzpitala o k ięg o - 
wego-

Ustalono, że w ypadek sPOw°doAva 
ny został avsku tek  zbyt szybkiej jazd \ 
na m okrej naw ierzchni ulicy.
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Wyłączna sprzedaż znanej fabryki porcelany „Oiesche" serw isy do obiadu 
do biaieji czarnej kawy, oraz wszelkie artykuły wchodzące w zakres porcelany.’ U  A l ł m ^ n  

uzy wybór krysztatow, ceramiki, szklą, nakryć stołowych, naczynia kuchen- ■ *» n l l l l l Q l l  
nejfo, oraz wózki, zabawki dziecinne i torebki — pol eca Sotnswisc Mad»sm*>i<a 19
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Powiatowy zjazd delegatów
Z w i f j M f a u  S^rzeleclriego ww ł ł i k u s j t u

I

Pod przewodniotw em komendanta 
podokręgu śląskiego, mjr. Tarnawskie 
go. odbył gię w Olkuszu w ul>. nie 
dzielę VI ogólny zjazd delegatów Z w. 
Strzeleckiego P<>w. olkuskiego- Za 
stołem prezydialnym zasiedli również 
pp. starosta Brzosiyński i burmiątrz 
Majewski.

Po zagajeniu i powitaniu zebra­
nych przez prezesa!, p. rejenta Swol- 
kienia, przedstawiciele różnych orga. 
nizacyj olkuskich, złożyli życzenia po 
myślnych obrad. Dłuższe przemowie 
nie na tem at pracy w szeregach Z w. 
Strzeleckiego, .wygłosił p. starosta 
Brzostyóski.

Referat na temat wychowawczy 
wygłosił przedstawiciel inspektoratu 
szkolnego, p. Macias.

* Sprawozdanie 3 działalności zarzą 
du odczytali poszczególni członkowie 
zarządu, oraz: komendant powiatowy 
Czajka, kierownik ..O rląt1’ p. Kory 
czan i kierowniczka Pracy K0biet, p. 
rejentow a Swolkieniowa. przy czym 
w ram ach sweSo sprawozdania, prezes 
p. Swolkień wygłosił dłuższy referat 
i deo wo-społeczn y.

Ze sprawozdań wynika, że ua tere 
nie Powiatu istnieje 4G oddziałów męs 
kich. 10 żeńskich oraz 2afi Orląt11. W 
świetlicach założono 12 aparatów od 
biorczych oraz 14 bibliotek. Ponad to 
istn ieje 25 zespołów teatralnych, 8 
chórów łtp.

Na miejsce p. Swolkienia, który 
zrezygnował z prezesury, w yhrany ze 
stał prezesem powiatowym dr. M. 
K iciarski. Poza tym weszli do zarzą 
du pp. St. Kotowicz, dr. Kallista, B

Minnicki, prof. Michalski, J . Stał 
mach, J- Podworski, St. Szczepański, 
B. Kuczma i Zalega.

Z okazji zjazdu wysłane zostały de 
pesze hołdownicze do p. prezydenta

Rzplitej, Marszalka Rydza Śmigłego. 
P- MarszałkowPj Piłsudskiej, prezesa 
za rząd u głównego ZS.,, komendanta 
głównego ZS. ; «« - - - ................... r,~'wojewody dr. Dzia-

RESTAURACJA-KABARET- BAR— DANCING
„ S  / i  W €»

Sosnowiec, ul. 3-go Maja 8.
lei. *1 1*1. Podziemia tel, 6I-3W.

luż  o s ta tn ie  dni św ie tnego  baletu  „HE0“  
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Nowe władze właścicieli nieru chomości
w Dąbrowic

i i r j r u n g i

iW Dąbrowie odbiło  się w a b e  ze 
Uranio członków stowarzyszenia w la 
ścieieli nieruchomości. Eagaił zebra­
nie prezes g tuw  inz. f .  Rogalewiez, 
Po czym za stołem prezydialnym z a ­
siedli: p. W. Kozłowski — przewodni 

'ezący, prof. St. Tabakowski i J . Szan 
jakp asesorow’ecer

an
Sekretnrzo-

Da uczestników ruchu niepodtegłościawsp „Zarzewia1'
na Śląsku i w Zagłębiu Dąbrowskim

K ilka jednostek upraw ia od pew 
nego czasu na terenie Śląska i Żagle 
bia Dąbr. ppd firm ą skupienia ślą 
s kiego „Zarzewia” i przy powoływa 
niu się na tradycję zarzewiacką akcję 
Polityczną, zmierzającą do zlania ru  
obu zarzewiackiego z ruchem O NR. 
Jaskraw ym  wyrazem tej akcji jest o 
Matnio wydanie przez pp. inż. Jerze 
go Zakrzewskiego i dra M arka Łudwi 
ka Rousseau czajn pisma pt. „Szła 
kiem Zarzewia1'.

W nawiązaniu do ogłoszonego już 
w pragie komunikatu zarządu głów. 
stowarz. uczestników Ruchu Niepodle 
głośniowego ,,Zarzewia” — niżej pod 
pisani uczestnicy ruchu zarzewiackie 
go na Śląsku i w /a g i. Dąbr. stAvier- 
dzają, że wspomniana akcja politycz 
na nie została uzgodniona z ogółem 
lem uczes'ników ruchu zarzewmckie- 
członków skupienia Śląskiego i ogć 
go- S tw ierdzają nadto, że z akcją tych 
jednastek i jej tendencją się nie goli 
daryzują i zastrzegają się przeciw na. 
d używani u dla tej akcji nazwy „Za 
i zewia”.-

Celem ostatecznego wyjaśnienia 
startoA A 'iska o g ó ł u  u c z e s t n i k ó w  r u c h u  
zarzewiackiego w o m a A v ia n e j  spra 
wie, podpisani zapraszają wszystkich 
u czestn ik Ó A Y  Zarzewia, zamieszkałych 
n a  Śląsku i  w  Zagłębiu Dąbr. na ze 
branie koleżeńskie, które odbędzie się 
w czwartek dnia 9 c ze rA v ca  br. o godz. 
18 (6 pop.)- w  sali U niw ersytetu Lu 
dowego w Katowicach (ul. Francuska

Czy jesteś członkiem LOPP?

12 U p. — wejście główne).
Dr. Jan Bachleda, adwokat Mie ­

czysław Chmielewski, dyr. Tade­
usz Czoponowski, mgr. Stefan Cw0 j 
dziński, dyr. Marian Drozdo\vski, inż. 
Jan Jarocki, inż. Witold Kłębko\vski 
dr. Roman Lutman, dyr. Jan Mackie 
wicz. dr. W iktor Nechay, red. Józef 
Renik, dr. Zygmunt Rohe!, red. Ed 
ward Rumun, dr. Tadeusz Saloni, dr. 
Kazimierz Skulicz.

Aval p. PaAvlak.
Po zreieroAA7aniu sprawozdania z 

działalności zarządu i udzieleniu u 
stępującemu zarządowi' absolutorium 
rozw inęła się dyskusja, w które j poru 
szano bolączki właścicieli nieruchomo 
ści. Między innymi ożywoną dyskusję 
Av;yAvołał Avniosek p Bednarskiej av 
spraw ie pobierania wygórowanych o 
płat za Avodę. W sprawi o tej zabierali 
i ło g  P P -: Paluch, DAAprak i Rudzki

Nowy zarząd ukonstytuował s ię 
następująco: inż. F. Rogalewicz — 
prezes, prof. St. Tabakowski — pier­
wszy wicepreezs, WT. Kozłowski — 
drugi wiceprezes. P A. Skiba — gkar 
hnik, J. Szancer — zast. skarbnika, 
p. P. Piotrowski — gospodarz, p. F. 
Niezgodziński — sekretarz, p. A. Szta 
ba i p. M. Mamełko. Zastępcy: St.
Skórka. W. Wejtier i St. (la.jkiewi- 
czówna

T)o komisji rewizyjnej wybrano; 
p. J. Winnickiego, A. Bruce, i St. 
Bednarczyka.

8 pułków artylerii
« i# ©  n o E « /e  MZ-śunfłurg

W  ub. niedzielę w Krakow ie odby­
ło gię uroczygte przekazanie sżtancła 
rÓAv 8 pułkom artylerii. W  uroczysto 
ści udział wzięła rÓAvn ież delegacja
z Zagłębia, na czele ze starostam i po 
wiatowym i grodzkim, prezydentami 
m iast i ^bateria honorowa z doAvódcą 
pułku.

Uroczystości rozpoczęły się nabo ­
żeństwem polowym opdraAvionym 
przez ks. biskupa poloAA-ego Grawlinę 
na Błoniach k r a k o A V sk ic h . Przed ołta 
rzem zajęli miejsca przedgtaAviciele 
Avłądz cywilnych z wojewodą, krakow ­
skim d-rem Tymińskim, w ojeiy kie 
leckim d rem Dziadoszem i prezyden 
tern m iasta Kaplickim na czele.

Po kazaniu przy ułożonych przed 
frontem oddziałów honorowych sztau 
darach zgrupowali się przedstawicie­
le komitetów obywatelskich.

K«. bi#k- Gawlina kolejno poświę

eił Avszvstkie, poczem jako pierwszy 
wbijał gwoździe do drzewca. Za nim 
imieniem Prezydenta RP. wbijał 
gwoździe gen. Rómmel, później przed 
staAviciele Margz. Śmigłego - Rydza 
m inistra Kasprzyckiego, oraz przed- 
staAviciele^ wojskow ości i .społeczeń­
s tw 8- Poświęcone sz ta n d a ry  Avręeznli 
kolejno delegaci komitetów gen.Róm 
rrdoAvi, który zkolei oddaAAmł je w rę 
ce dowódcom pułków.

Dowódcy przyklękając, składali 
przysięgę na wierność.

Przy dźwiękach Hymnu Narodo— 
aa7ego pocztv sztandarowe odeszły do 
swych oddziałów.

N astępnie odbyła się defilada, po 
czem poczty honorowe ze sztandaram i 
udały się na WaAvel, gdzie w krypcie 
Srebrnych Dzwonów złożyły hołd u 
trum ny Marszałka.

H a n u ł g
Owszem — niektóre ulice brukuje 

się. Żeby obywatele nie powiedzieli 
mc się nie robi. Napm yklad buduje s ą  
ulicę Dzieic >czą. Pięknie, ładnie zosta­
ła wybrukowana, tylko w y b ity  koi Tą 
bo ulica będzie klinkierowa.
Zdumiony tylko bytem pewnego dnia 
gdy robotnicy rano z całą energią przy  
stąpili do zrywania świeżo ivywa'co- 
waOej jezdni. O lki okazało się, ie  —• 
głupstwo— zapomniana poprostu prze 
prowadzić kanały śriekone. ATo i trze­
ba zrywać na noico.

Ostatecznie przejmować się up mm 
czym. Tłobotnicy dłużej będą mieli za' 
jęcie przy budowie jednej z  niewieUt 
brukowanych ulic rosnotcieckich.

M iejmy jednak nadzieje,t, ie przy 
przerabianiu innej ulicy me zapomni 
s ię o kanałach ściekowych.

wim.
 oOo------

P f z g  g ł o ś n i k u
WIELKA LETNIA AKCJA PREMIO 

WA POLSKIEGO RADIA.

P o lsk ie  Radio organ izu je  w bieżącym 
sezonie le tn im  akcję prem iow ą, szezigól 
n ie  in te resu jącą  przez rozszerzanie szatu* 
•/.dobycia wysoko w artościow ych nagród  
również- ua członków rodzin abonentów; 
radiowych.

Jak  się dowiadujemy, ua u tu rody  w. 
wielkiej letniej akcji premiowej o której 
tu mowa, przeznaczono: samochody, mo 
tocykłe, m otorowery, luksusowe odbior 
niki radiowe, i wiele inuych cennych na 
gród. Udział w akcji jest niezm iernie ła  
lwy. W ystarczy. 1) być abonentem radie 
wym w miesiącach letnich w czerwcu, 
iipcu i sierpniu br. ;***• 2) wysłuchać 
choćby jednej specjalnej audycji radio 
wej, w której miedzy innym i,nadane 7® 
staną sygnały  rozgłośni Polskiego Ra 
dia; -i) wybrać spośród tych sygnałów 
najtardzie j, według własnego uznania, 
radiofoniczny aygnr.l jcunej z ro z « P ’-!i» i 
wypełnić dokładnie kupon zamieszczony; 
w tygodniku radiorrym „A n te n a '. 4) wyj 
pełniony gupt u iuzesiac n 
dn. ł września 1938 r. pod adresem : P i l
skieRadio,, A kcja letnia", Mazowiecka 
5, W arszawa 1.

Udział biorą ozioukowie rodziny a!o-« 
neuta. Ważnym uzupełnieniem podanych’ 
wyżej szczegółów je.-t wiadomość, że «  
Avielkiej letniej akcji prem iowej Pontkia 
go Radia mogą wztąć udział także ezlori 
kowic rodziny (żona ,mąż lub dzieci) abq 
nenia. (wzgl. abonenlki) o ile tęd ą  zamel 
dowani w tym samym miejscu zamies*kd 
nia. co i właściciel radiowej karty  reje 
s lracy jnej. Poza tym każdy może w yjłać 
dowolną Jość kuponów i rozwązamami. 
Można zadym, z tytułu je łn e j karty  te.i® 
sdracJJuej- głosować i-.-i kilk.i -y-iudńw  
rozgłośni. W iększa ilość nadesłanych ka 
ponów może zaważyć na korzyść uczestni 
ka akcji. Rozstrzygnięcie akcji premio 
wej.

W drugiej połowie września br Sąd Ak' 
cji Letniej, zlozony z przedstawicieli o* 
ganizaeji spolecznycli. przem ysłu radio 
technicznego i motoryzacyjnego o rai 
przedstawicieli Polskiego Radia, rozdzia 
li nagrody miedzy tych uczestników, któ 
rzy podalj sygnał radiofoniozny. uzysku­
jący ilość zwolenników.

Jak widzimy, wielka letnia akcja Pr« 
mowa Polskiego Radia organizowana 
jest w roku bieżącym pod hasłom motory 
zaoji i ra<Hofoai*ae>i.
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W nowych butach
DO W IĘZIENIA..

W dniu 25 bm. do mieszkania 
F ranciszka Leyiakowskiego zam. w 
Sosnowcu przy ul. Wschodn ej 13 
włamali się nieznani złodzieje i skra­
dli portmonetkę z zawartością 20 zł. i 
teczkę skórzaną.

Zawiadomiona o wypadku policja 
zatrzymała sprawców kradzieży, któ 
rymi byli Stanisław  Litow czuk, za ­
mieszkały w Sosnowcu przy ul. Ślą 
skini 13 i Zygmunt Nowak, zam. przy 
ul. Śląskiej 9.

Obaj złodzieje przyznali się do 
kradzieży zeznając, że za skradzione 
pieniądze kupili sobie buty, skarpetki 
i żywności.

Przekazano ich władzom sądowym 
 (O)— -

Niedozwolonym zabiegiem
S PO WODO W AIA  ś  MIERĆ 

PA C JE N T K I.

Onegdaj została zatrzymana w Ła 
giszy akuszerka Genowefa Adamiec, 
zamieszkała w f.agigzy na kol. Głini- 
ce, która dokonała nielegalnego żabie 
gu u Heleny Barańskiej.

Barańska wskutek dokonanego za 
biegu zmarła w szpitalu powiatowym 
w Będzinie.

Zbrodniczą akuszerkę przekazano 
władzom sądowym.

 oOo-----

K a ż d a  L o t e r i a
przynosi szczę ś l iw y m  g r a c z o m  kolektury

K A  F T  A L A
w ielkie  w ygrane. Również w ub. Loterii padła  lam wielka i lo ść

w ygranych  na o k o ło

1 .300 .000-złotych
Zakup więc los  do I-ej klasy 42-ej Loterii

w szczęś l iw ej  kolekturze

W .  KA F T AL i S k a
KATOW ICE, ul. Dyrekcyjna 2

Zam ówienia listowne załatwia s'ę odwrotnie.
Na z v c z e n i e  w ysyłam y Urzędowy Plan Gry bezpłatnie.

Konto P. K. O. Nr. ;04-76l

KAFTAL - TO SYNONIM SZCZĘŚCIAI

Morderca stróża nocnego w Sosnowcu
znalazł się iuź w rękach policji

Ja k  podawaliśmy, w składzie drze 
w a Sapera na Starym  Sosnowcu 
dokonano onegdaj v nocy ohydnego 
morderstwa na osobie 5(l-lot niego stró 

ża nocnego Michała Kwietnia.

Z  Z q w i e r c l C T
W trosce o  poprawę

S T A N U  S A N IT A R N E G O  UI.IC  
W  Z A W JERCIU

Zarząd miejski w Zaw arciu  w 
trosce o sanitarny w y g lą d  ulic i ryn 
sztoków wydał ostatnio zarządzenie, 
że do rynsztoków ulicznych nie mogą 
być wypuszczane nie zystośm ze złe 
wów k u c h e n n y c h .

Właściciele, którzy sic do rozporzą 
dzenia tego nie zas’osOwf>!'. został, 
przykładnie ukarani grzywną, otrzy­
mując jednocześnie nakaz sieciowania 
ścieków do dołów kłcmznych

Ponieważ i do teg0 nie wszyscy 
się zastosowali, wobec czego w dniu 
wczorajszym zarząd miejski wysłał 
na miasto brygadę robotników, którzy 
rozpoczęli zabijanie w rynsztokach 
wszystkich wylotów, którymi przedo 
staw ała się nieczysta woda ze zlewów 
kuchennych-

Może dopiero tym  sposobem'dopro 
wadzone zostaną ryo,sztoki ulic za­
wierciańskich do odpow  dni ego 
stanu.

Zamach sam obójczy
M Ł O D E J K O B IE T Y .

Onegdaj na ulicy Ogrodowej w Za 
wierci u przez wy p in t większej dozy 
esencji octowej usiłowała popełnić 
samobójstwo Zofia Ciszewska, zam. 
przv ulicy Staroszkolnej 19. Dzięki 
natychmiastowej pomocy zdołano ią 
u ra t ,wać.

D esperatka zeznała, że w najbliż 
szym czasie spodziewa się zostać n a; 
ką nieślubnego dziecka. To właśnie 
skłoniło ją do rozpaczliwego kroku.

/7 W  i B M T U G h Ó W Y  1

I f r z y  PRZEZIĘBIENIU. 
GRYPIE f KATARZE

K w ietnia znaleziono o godz, 4 ra 
no leżącego bez życia na placu z rozbi 
tą  czaszką. Szczegółowe oględziny 
zwłok wykazały, że 
Kwiecień został zamordowany przez 
dwukrotne uderzenie w głowę kawitl 
kiem drzewa, wskutik czego doznał 

pęknięcia czaszki.

Jak  się dowiadujemy pd ic ji, p--> 
energicznym śledztwie, udało się już 
schwytać mordercę, który tej zbrodni 
dopuścił się na tle porachunków osobi 
stych.

Bliższe szczegóły, jak  i nazwisko 
mordercy trzymane sa jaszcze w ta ­
jemnicy.

Wiadomości b ieżące
Wtorek

31
Maj

Diiś: P etron eli 
Jutro: Ju n en eju sza  
W schód słońca: 3,22 
Zachód sło ń ca  7,45

DYŻURY NOCNE A P T E K  
W SOSNOW CU.

Dnia 31 maja nocne dyżury pepną 
następujące apleki-
Ii. Rogr-tpskieso. ul. M ałachow skiego 12 
W . I)aw?skihoMCj, ul. P iłsu d sk iego  18 
G. K u pfeib lum a, ul. No'óopogońsk.a 25

— PIELG RZYM K A DO CZĘSTOCHO­
WY. Dnia 1 czerwca 1 r. wyjeżdża do CzQ 

I stochowy pielgrzymka uczniów państwo­
wej szkoły górniczej i hutniczej im. Sm- 
szica w Dąbrowie. A pielgrzymce weź­
mie udział 401 oseb.

W piątek 3 czerwca o godz. 20.30 dana 
będzie ywietna komedia Gabrieli Z ap o l­
skiej p. t. „Skiz‘ (Gia w miłość). Dosko- 
nałe napisana, starannie wystawiona 1 
■ nEcurlowb grano komedia ta, w reżj se­
rii cenionej artystki Marii l.ielętianki, 
niewątpliwie spotka się' a uznaniem pub­
liczności sosnowieckiej, ktcea tłumnie 
przybędzie na to naprawdę na. wysokim 
poziomie artystycznym stojące widow is 
ko. Bilety już nabywać można w firmie 
Wł. Czechowski, ul. 3-go Maia 8. Ceny 
miejsc od 50 gr. do H zł.

W czwartek, 2 czerwca o grodz. 20.30 w 
sali Strażnicy w Grodźcu — ukaże się 
komedia G. ZapolsLięj p. t. ,,Skiz’ (Gra 
w niiloMu) w wykonaniu zespołu teatru 
Reduta z Warszawy. Bilety wcześniej na 
bywać można w składzie p E. Pydna 'ka.

Pracownicy tow. „Czeladź"
O PO D A T K O W A L I S I Ę  N A  FO N.

Odbyło s ię w sab klubu urzędni 
ków w Piaskach zebranie pracowni 
ków umysłowych tow arzystw a ,.Cze - 
ia d ź1’, na którym zebrani p o s ta n o w ili

opodatkować się na izecz Eundus/m 
Obrony Narodowej w wysokości ■ 
proc. od miesięcznych poborów przez 
okres sześciu miesięcy.

Zebrane w ten sposób fundusze 
łącznie z ofiarą Towarzystwa „Cze 
ladź‘% posłużą na zakupienie dwóch 
ciężkich karabinów maszynowych z 
biedkami i zaprzęgiem, które ofiarown 
ne będą Armii Polskiej w dniu ŚwO 
ta  Niepodległość ii-go listopada 
1938 roku.

Strzelał do sąsiada
E P IL O G  N IE PO R O ZU M  IE N IA
Ja n  Marcinkowski, zam. w Zawier 

ciu pod Kądzielową złożył zameldowa 
nie w komisariacie policji, iż sąsiad 
jego P io tr Polewezak strzelał do nie­
go z rewolweru.

Powodem tego mają być nieporo­
zumienia sąsiedzkie Policja wszczęła 
w tej sprawie dochodzenia

Inwalidzkie kom isje
RE  WIZY J N O  LEK  A R S K IE  E
Na mocy ustawy z dnia 23 marca 

r. b. powołane zostały do życia inwa­
lidzkie komisje rew; zyjno-lekarsk ie o- 
raz inwalidzkie komisje odwoławcze 
dla orzekania o związku przyczyno­
wym uszkodzenia zdrowia ze służbą 
wojskową- 0 stopniu u tra ty  zdolności 
zarobkowej, spowodowanej tym  uszko 
dzeniem oraz o prawie do dodatku za 
pielęgnację i wysokości tego dodatku.

Inwalidzkie komisje rewizyjno-le 
karskie urzędują przy powiatowych 
władzach administracji ogólnej, odwo 
ławcze zaś komisie przy wojewódz­
kich władzach adrnuistracji ogólnej.

SEKRET POWODZENIA!

Chcesz wiedzieć e^j unuz szczęście 
’do loterii! Chcesz wiedzieć co Cię czeka 
w niedalekiej przyszłości! Chcesz otrzy­
mać porady 1 odpowiedzi na pomyUane 
pytania? Chcesz mieć wpływ na osoby 
zainteresowane itp. Zwróć się do jasnowj 
dza -'chirom anty i jego Medium — ERY 
— otrzymasz porady i  wskazówki dzięki 
którym osiągniesz fo czego pragnie**.
N ie zwlekaj, a zaraz napisz im ię, rok i  
datę urodzenia, na odpowiedź załącz z»a  
czek pocztowy za 25 groszy Adretujl
,Wae/«w Pyffelo, WARSZAWA, *1. B«- 

dnarska N r tf .
lOO.tHJO zł. padła w ygrana na num ef

82112 wybrany przez jasnowidza W. F yf-  
fello i wiele innych większych wygra* 
nyeli. Za trafne przepowiedni* otrzymuje 
tysiące podziękowań.

UWAGA •— na ządaaią wybiera tez-, 
p la in ie MEDIUM — IRA — szczęśliwa  
numery losu do Loterii Państwowej.

 oOo------

jŁ €0iB*usmta  — .—
(o) W ŁADZE ZWIĄZKU PRACY OBY| 

W ATEL. K OBIET W WOLBROMIU. —
Fod przew odniew em  p. starośc in y  Brzo- 
styńsk iej, odbyło s ię  w alne z t tr a n ie  człon  
ków Zw. Pracy Obyw K obiet w  W olbro­
m iu — m ieście. Na czele  zarządu oddzia­
łu  stanęła ponow nie p. W anda W ew erko  
w a, jako przew odnicząca. R ów nocześnie 
pod przew odnictw em  p  S a b in y  T.oykQvrcj 
odbyio się  w a ln e zebram o Zw >'r. Obj w  

Kobiet w  W olLrou-iu—lu i.iy k a  prze­
w odniczącą oddziału <•

S a lin ę  Łoyko"U

ajnouusie

\  skórzane 
najkorzystniej 

kupisz u

Uirasnca 
ftsraaiujuiuiórnia

Rozbiórka cerkwi w Sosnowcu
postępuje naprzód

Rozbiórka cerkwi prawosławnej 
przy ul. 3 m aja w Sosnowcu postępuje 
naprzód. Jak  pisaliśmy, m agistrat 
przystąpił do rozbiórki cerkwi ze 
względu na to, że obecny jej stan za­
grażał bezpieczeństwu publicznemu.

W  Sosnowcu, jak wiadomo, istnieje 
druga cerkiew przy ulicj Kilińskiego. 
Gmina prawosławna będzie wiec mo­
gła cerkiew tę odrestaurować. Władze 
miejscowe zarówno państwowe, jak i 
samorządowe przyrzekły gminie życz­
liwe ustosunkowanie się i poparcie sta 
rań u władz centralnych w sprawie u- 
TOctania funduszów na o drestaurowa

nie cerkwi przy uh Kilińskiego, _ 
Wszystkie przedmiot;: k.tl'u religij­

nego znajdujące się w cerkwi przy uh 
3 maja zostaną przekazane w całości 
gmi me f rawosła w nej.

Dodać należy, że obecnie kolonia 
prawosławna w Zagłębiu jest nieliczna

# * #
Do niedzielnej „Kroniki Tygodnio­

wej’4 zakradł się biąd. Zdanie: „Nic W 
tym zresztą dziwnego: plotę:; bowiem 
należy do gminy prawosławnej... • win 
no się kończyć do gimnazjum państwo 
wogo"... co niniejszym wyjaśniamy.
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Z serii „mających szczęście”
W ostatn ich  dniach tiq g id en ia  czwar 

tej k lasy  czterdziestej p ierw szej Loterii 
K la so w e j, n iezależnie od m iliona, o któ 
1  • o  -  1 * 0 . '  •

w ycli in form acyj, padło  kilka większych  
w ygran ych . Oto w sp ó łw ła śc ic ie l -losu nr. 
'i  '■;■!. którzy p cd zie liii s ię  w ygran ą 75,000 
Złotych:

p. Z o f ia  M o szy ń sk a ,  k s i ę g o w a  w je d n e j  
z in s t y t u c y j  w a r sz a w sk ic h .  l a n i  Mu  
s z y n s s a  zn a jd ow a ła  s i q  w  n a g a  o o tal n ic u 
la t  w n ad er  p rzyk ry ch  w a ru n k a ch  
m a te r ia ln y e h ,  przyp a d ek  zrządzi!, że spó  
śn i ła  p:; ... . i . ;
g r a ła  z w y k le ,  w zię ła  w ięc  in n y ,  p ierw  
sz y ,  ja k i  je j  w p a d ł w ręce .  P rzypadek  o- 
k a z a l  sic. szc zę ś l iw y  i  dziś k ło p o ty  pa ni 
M. n a leżą  ju ż  do p rzyk rych  w sp om n ień
i t amin 11 tiininfi PitiFiiiwirnwiiii iBiiaiiiWBBiirtf

Młodzież pow stańcza
ZIM E R A  N A  EO N.

J a k  to już  io n o s i i i ś n n ’, z in ic ja ty w y  
Ś lą s k ie g o  T o w a r z y s tw a  W y sta w  i P ro p a  
g a n d y  G ospodarczej ,  cod z ien n ie  przez ca  
l y  c za s  tr w a n ia  T arg ów , od s a m e g o  ra n a  
do p ó ź n e g o  w ieczora ,  M ło d z ież  P o w s ta ń  
cza z b ie ra  co ed z ie n n ie  o f ia r y  n a  F u n d u sz  
O b ro n y  Narodowej.-  

C od zien n ie  o f i a r y  zbiera zarząd T ar  
g ó w , który  z eb ran e  p ien iąd ze  p r zek a zu je  
na F O N .

Z a u w a ży liśm y , iż  n iek tó rzy  zw ied za ją  
e y  n ie  zn ając  ce lu  o f ia r y , w  p ierw sze j  
c h w ili  d z w iw ią  si<: tego  rod zaju  zb iórce  
n a  T a rg a ch , lecz  po p rzek on an iu  sit; na la 
ki ce l p rzezn a czo n a  c r O n ie  dpją  o fia r y . 
P ię k n a  i g o d n a  n a ś la d o w a n ia  chęć p rocy  
M łod zieży  P o w sta ń cze j w zb iórce na tak  
s z c z y tn y  i  p o w a ż n y  cel, ja k  F u n d u sz Ok 
r o u y  N a r o d o w e j, n iech a j będzie  p rzy k la  
dem  d la  in n y ch  o rg a n iza c ji.

W y n ik i  d o ty ch czaso w ej  zbiórki są za  
l e ż n e  od zrozf m ien ia  w a ż n e g o  ce lu  i o- 
f i a r u o ś c i  osób zw ied za jący ch  la>’gi K ato  
w ickie .

A b y ła  to w ła śn ie  ,,p iątka"  E, na  którą  
przy  d a w n y m  p o d z ia le  lo só w  na cz tery  
częśc i m e  m o żn a  b y ło b y  w y g r a 1-, bo n ie  
is tn ia ła  on a  w ca le .

12,000 z .o tyeh  p ozw olą  m u na sa m od zia ł 
ną pracę zaw od ow ą.

W sz y sc y  w y m ie n ie n i tr a c z e  jed n og łos  
śn ie  w y r a z i l i  s w e  u zn a n ie  d la n ow ego  Po 
dzia łu  lo só w  n a  p ięć  częśc i, rozu m iejąc , 
że  szczęśc ie  sw e  zaw d zięcza ją  w  znacznej 
części w zm o żen iu  się  w  ten sposób  szan s  
w y g ra n ia .

*

F a n ie  J ó z e fa  K erek , M a rta  R udow ska ,  
A n n a  Szczur i J u l ia n n a  M aj są robotni  
t a  m i d n ió w k o w y m i.  N ie  stać  je  t y ł o  każ  
dą z osobn a , na  kupno ca łe j  .n ia fk j ' ,  

z ło ży ły  s i ę  wiCc " o  cztery  pp póltrzeeia  
zło tego  i dziś  każda z nich jest p o s iad a cz  
ką trzech ty s ię c y  z ło tych . Opt ię i l  f ’.ę  
w yd a tek !

p. K a z im ie r z  ? a m o iy ja  j e s t  tech n ik iem  
z zaw odu J m ieszk a  w s to l ic y .  W y g r a

W yścigi m oto cy k lo w e
N A  SZ O SIE  S IE W IE R S K IE J .

W  ub. n ie d z ie lę  e a  szo s ie  s ie w ie r s k ie j  
o d b y ły  s ię  w y śc ig i m o tocyk low e pod h a ­
s łem  ,,P o zn a j swoJU maszynę*'. W w y ­
śc ig u  w z ię ło  u d zia ł 23 zaw o-iruków .

W yn ik i są n astęp u jące: w  k a teg o r ii ’ i-  
tek  p ie r w sz e  w ie j .-e e  za ją ł H. L e i m er  
(n iezrzeszen y ) o s ią g a ją c  szy b k o ść  75 7 
k im . n a  go d z in ę  na D K V '., 2V r.a D R W  
S ta lm a ń sk i z Dą* rc a s k ię g o  K h .b u  M ot. 
/, szy ' kością  72 k im . na godz. 3) np P a n ­
terze D om ań sk i z K M Z D  S o sn o w iec .

W  k a teg o r ii 250 em c. p ie r w sz e  m iej co  
za ją ł R o k ick i n a  N h U  z s z y lk e -c ją  SS,7 
k!m . 2) B a tm a n  na A rie lu  — 6-1 kim . o b y ­
dw aj z D ą b ro w sk ieg o  K lu b u  M otocykl.

K to  zaopatrzy  s ię  w los do p ie r w sz e j  
k la sy  cz terd z ies te j  d r u g ie j  L o ter i i ,  tę  
ciize m ó g ł  ró w n ież  sk orzy s ta ć  z tych  
szans już  w  r o z p o czy n a ją cy m  s ię  22 ęzer  
w ca  rb. c ią g n ie n iu .

W  k a te g o r ii Ó53 em c. p ierw szo  m ie-ecc  
za ją ł R. L i e s ' m er na Vc>oc t.,> w ysege  
•?ej z K M Z D . S o sn o w ie c  z s z y o k o d ą  J52 
kim . n a  godz. z - io ly w a ią e  n ajw ięk szą  
szybkość d n ia . 2) W ojk cw sk i na M ofo-  
la cocre  sro r to w ej — 82,8 kim - 

W k a te g o r ii 5C0 < m c. u- rw -M  mk-j.-ce 
•-ająt na BfeA Ma łan c ią g a j ą c  :-.zS'l M ó 
1(11.4 V- A. n 11 yęzk oe sk , na P -ic tu
: szy b k o śc ią  l H b k i m .  3) W a eew iez  n a 
Excel s io rze  z wy: i:. ?i» k im ., w szyscy  
; i ze.j z K M ZD  S o sn o w iec .

W k a t'.g o n i 505 cnie. z w ózkam i doczep  
nyin i p ierw sza  uRCjsce za ję ła  W. Głu­
ch ow a  z szy i k o śc ią  80 k im . P G łuch — 
70 k im . na N ortou ie  i  3) W , N icpoń  
liii K xce lsiorze  75,4 k im  w szy scy  ■/. KM Z  
D. S osn ow iec .

 o O o -------

Pożar strawił
23 B U D Y N K I

Do wojewódzkiego urzędu śledcze 
go w Łodzi w płynął meldunek o g roź­
nym pożarze, jaki szalał nocy onegdaj 
szej we wsi Skomlin, pow iatu  'wieluń­
skiego.

Ogień wybuchł w zagrodzie P io tr  i 
Jaśk i i szerzył się z taką szybkością, 
że wkrótce objął zagrody sąsiednie- 
Józefa Grzesiaka, Antoniego K uchar­
ka, W laysław a Dw ernickiego i innych

Dopiero po trzech godzinach uracy 
straży  pożarnych ze w szystkich wgi

RADIO
P R O G R A M  O G Ó L N O PO L SK I.

W torek  31 m a ja .
8.15 P ie śń  ..K ied y  ran n e  w sta ją  zorze"

6.20 G im n a sty k a . 640 M uzyka z p jyt. 7.1/0 
D zien n ik  p oran n y . 7,15 M uzyka z p iy t. 
8 00 A u d ycja  dla szkól. 8.10 C ią g n ien ie  
m ilio n a . 8.20— 11,00 P rzerw a . rl.OO A u dy­
c ja  d la  poborow ych . 11.15 A u d ycja  iba  
szkół. 11,57 Stygnął ezastł 1 h ejn a ł z K iu - 
iłow a. 12,03 A u dycja  p o łu d n iow a. 13.00 
P rzerw a  (P atrz  program  K atow ice . lo.lO 
A u d ycja  d la  d zieci. 15.35 P rzeg lą d  ak tu a l 
n ośe i f in a n so w o  gosp od arczych . 15,45 
W iadom ości g osp od arcze . 16.00 K oncetr  
rozryw kow y. 16,45 J a n  M atejk o  o p o w ieść  
j io g ra fic zn a .. li.OO M u zyk a  ta n eczn a  w 
w yk. M ałej ork. P . i! . W p rzerw ie  pro 
gram  na  ju tro . 18,10 K o n cert m u zyk i gru  
-n isk ie j . 13,45 P od  p io r u n a m i o p c \v ia d a  
nie. 19.00 R ec ita l fo r tep ia n o w y . 10,-0 Poga  
danka a k tu a ln a . 19,30 1000 tak tów  m u zyk i. 
W przerw ie  Ząb szczęścia  — sk ecz  A n d rze  
ja  N o w ick ieg o . 20.45 D z ie n n ik  w ieczo rn y . 
20,55 P o g a d a n k a  ak tu a ln a . 21.00 A u d ycja  
d la  w s i. 21,10 G aw oty i m en indy . 21,15 
F in a ł K on k u rsu  d la  p ian istów ! ^  T r a j e ą  
W ia d o m o śc i sp ortow e. 21.55 P r/e*  w a  22,00 
W iad om ości d z ien n ik a  w ieczo rn eg o . ‘27.15 
P a trz  p ro g ra m  z K atow ic .

K A I  O W IC E
W torek  31 m aja- 

8,15 A u d ycja  p oran n a  p ły ty . 11.40 Ś n ie  
w a M iltza  K o.irus p ły ty . 13.50 W ian om oś , 
ci b ieżące. 14,00 P ie śn i m a jo w e  z W ieży. 
M ariack iej. 15,10 G ie łd a  zbożow a i to w a  
r o w a . 17,50 P rogram  na ju tro . 21.00 P o g a  
dan k a  a k tu a ln a . '21.55 W ia d o m o śc i rporto  
we,

PR O G R A M  O G Ó L N O PO L SK I.
Środa 1 czerw ca.

6.15 Pp.sń „w ied y  ran n e  w sta ją  zorze"'
6.20 M uzyk a p ły ty . 6.45 G im n astyk a . 7,00 
D zien n ik  p oranny. 7,15 Muzkp. por;?*, nua. 
8.110 A u d cja  d la  szkol 8,10 P rzerw a  11 00 
A u d y c ja  d la p oborow ych . 11.15 A u d ycja  
dia szkól. 11,40 P ły ty .  11.57 S y g n a ł cza su  z 
Krakowa". 12.03 A u d y cją  p o łu d n io w a .
13.00 Partss p rogram  z K a to w ic , 15,15 _ 
W szy stk ieg o  po troch u  a u d y c ja  d la  dzje  
ci. 15,45 W iad om ości gosp od arcze . 16.09 
K on cert o r k .  sa lo n o w ej. 16.15 R ola  w*-i 
w w y ży w ien i!  m ia s ta  i w o jsk a  p od czas  
w o jn y  w P o lsce  odczyt. 17.00 M u zy k a  la  
n eczn a, 18.00 R ezerw aty  p rzyrou y  w  P o l  
bee odczyt. 18,10 R ec ita l M ieczy sła w a  S za  
łe ck ieg o  a tlów k a . 18.45 ,vd p io ru n a m i opo  
w ia d ą n ie  J ó ze fa  W e y sse n h o ffa . 19,00 P o l 
sk ie  p ieśn i lu d ow e w  w yk. H a n n y  Ł osa  
k iew ez  — M oiick ie j. 19.20 P o g a d a n k a  ak  
tua lna- 19.30 K oncert ro zry w k o w y . 20,45 
D zien n ik  w ieczo rn y . 20.5o P o g a d a n k a  ak  
tu a łn a . 21.00 A u d y c ja  d la  w s i. 2110 K o a  
cer t eh o p p in o w sk j. 21,50 W łh d om ośc i sp o i1 
tow e. 22.00 K o n ęert M ałej ork. P . R . 2310  
W ia d o m o śc i d zien n ik a  w ieczo rn eg o  23,15 
P a tr z  program  z- K ąt o w ic.________________

okolicznych udało się ogień oPono waćv
P a s t w ą  płomieni padły 2 3  budyn­

ki. różnego rodzaju, w raz z inw enta­
rzem żywym i m artw ym . S tra ty  sza 
cowane są na około CO.OOO zł.

-j U . J U  tf

X

N A  Ś C I E Ż K A C H '  
Z B R O D N I P e w i e i ć  s e n s a c y i n  a

. i .
Po drodze ka re tka  zatrzym ała się 

i l avaroe w stąp ił do Jo inv illa , a w is 
ściwie kazał go przez odźwiernego po 
prosić, ażeby wyszedł na ulicę.

Jo inville  wkrótce się zjaw ił i nie 
m ało został zdziw iony tak  licznym 
tow arzystw em , jak ie  zastał przed bra 
mą.

Jo inv ille  mało znał Skarbonkę, a 
nigdy nie widział A ugustyny, lecz 
znał bardzo dobrze Y itraea, a V itrac  
dopomógł Cavaroeow i opowiedzieć, ja  
k ie je s t obecne położenie Heleny.

Jo inv ille  gorąco podziękował obu 
przyjaciołom , nad to  zwierzył się im 
że m atka jego p rzyjechała w barclz.) 
złym hum orze i że jak  na  teraz  nie 
podobnana było zainteresow ań ją 
sm utnym  losem Heleny. W idocznie 
coś przeczuw ała, bo w ypy tyw ała  
węiąż s ta rą  Monikę, swą dawnę p an ­
nę służącą. k tó ra  z trudnością u k ry ­
w ała  przed nią praw dę.

M usiał więc nie, nie tracąc czasu, 
zapew nić H elenie przyzw oity  byt, za 
nim  sie z nią ożeni., przede wszystkim

zaś pragnął się z nią zobaczyć, ażeby 
ją  uspokoić.

V itrac  pros ił, ażeby doń przyszedł 
jak  najprędzej; ofiarow ał s*ę ustąpić, 
cały swój "lokal dziewczęciu, d0póki 
nie da s">e znaleźć dla-niej s ło w n e g o  
pomieszczenia.

K are tk a  ruszyła  dalej w drogę, a 
V itrac  pow strzym ał się od powiedze 
nia swemu uczniów*, że wcale nie jest 
spokojny o przyszłość biednej Heleny.

Co do D angalasa nie lękał się wca­
le o przyjęcie, jak ie  go spo tka  u p o 'z  
ciwej m atki.

M ieszkała ona przy ulicy Arcole 
na trzecim  piętrze, v7 dom u dość przy 
z woite j p a w ierzch o w n ości.

Tym razem  wszyscy wysiedli z ka 
retki. Lecz k ap itan  oświadczył, że za 
czeka na przyjaciół paląc cygaro na 
ulicy.

A ugustyna nie była zbyt spokojną 
ale z dobrą m iną przebyła s d i0dy. 
w spierając się na ram ieniu "V itraea.

Skarbonka w yprzedzał ich, jakby 
idąc na zwiady. Zapukał do drzw i 
m ieszkania, zajm owanego przez wdo­

wę. k tóra otw orzyła m u sama, gdyż 
nie trzym ała służącej.

Zobaczywszy go, cofnęła się ze 
zdziwienio

— Dzień dobry, mateczko — w y­
rzekł do niej Skarbonka, tak  sP °k o j 
nie jakby się z nią w idział zaledwie 
przed paru  godzinami. — Przyprow a­
dzam mamie towarzystwo.

— Co za towarzystwo? — wyją 
kała poczciwa kobiecina. — Tak rzad­
ko przychodzisz do mnie. że mógłbyś 
przvjść sam.

Lecz nagle zmieniła ton, zobaczyw­
szy V itraca. k tóry  ukazał się wT sionce 
pod rękę z wnuczką K orduana

V itrac  był dla niej ideałem. W ie­
działa, że jemu tylko Ja n  będzie miał 
do zawdzięczenia, jeżeli w yjdzie na 
praw dziw ego artystę.

P ac  tu ta j! — zawołała, zdumio 
na zaszczytem, jaki je j spraw iały  od­
w iedziny m alarza.

Nie śmiała zapytać, po co tu  p rzy ­
szło t°  piękne dziecko, k tóre stało ze 
spuszczonymi oczyma Cofnęła s'ę* 
ażeby ich wpuścić do pokoju.

— Przedstaw iam  mateczce moja 
przyszłą  — rzekł Ja n  nie lubiąc d łu ­
gich w s t ę p ó w .  —  Pragnęłaś mnie oże 
nić. Znalazłem żonę. jak ie j mi trzeba 
i przychodzę z n ią prosić cię o błogo 
gławieństwo.

A ugustyna nie w iedziała co m a ze 
cobą zrobić. Czas był. ażeby V itrac  
wdał się w to wszystko.

Zabrał też glos < mówił bardzo 
dobrze. Opowiedział cała h istorię, a

matka. Skarbonki wysłuchała, nie prze 
ryw ając mu ani na chwilę.

Kiedy skończył, nadm ieniając, źo 
popiera najzupełniej zam iary swego 
ucznia, wyciągnęła, nie mówiąc nic, 
rękę do sieroty i przyciągając ją. do 
siebie zlekka, Pocałowała w czoło.

W tedy J a n  pochwycił staruszkę, 
za głowę i o mało co nie zjadł je j po­
całunkami, wołając:

-— J a  wiedziałem, że nie dasz się 
prosić!

— Podziękuj panu V itracow i — 
wyszeptała m atka, popraw iając cze­
pek. przekręcony na bakier od uścisku 
syna.

— Niech ci wprzód wytłumaczy, o 
co eie proszę.

V it rac zabrał sie bardzo dobrze do 
przedstaw ienia spraw y. Jasno  jak  na 
dłoni dowiódł, że przyszła żona Ja n a  
może do czasu ślubu mieszkać tylko 
przy matce swego pizyszłego, ponie­
waż jedyny krewny, jakiego miała, 
rozstał się ze światem. Dla odmalowa­
nia okrutnego położenia sieroty, po­
tra fił użyć tak iej wymowy, że Izy w y­
cisnął z oczu wdowy Dangalas.

Spraw a Augustyny została w ygra­
na. Dłużej naprzykrzać się byłoby nia 
zręcznością i Vitracowi pozostawało 
tylko odejść.

D angalas załatw i już resztę. Dan­
galas już go nie potrzebował i nie 
s ta ra ł się go zatrzymać.

A 0. t :
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Odprawa wyszkoleniowa kadry komendanekie) 
Związku Strzeleckiego pow. będzińskiego

D ruga w tym  roku odpraw a wyszkolę 
niow a kadry  kom endanck iej Oadziałów 
m ęskich i żeńskich pow iatu  będzińskie 
go odbyła gię w O kradziuow ie.

N a zbiórkę w Sosnowcu, Będzinie i 
następnie w Strzem ieszycach W ielkich 
staw ili siS oficerow ie ZS., kom endanci i 
kom endan tk i Oddziałów m iejsk ich  i wiej 
sk icb , skąd  po nabożeństw ie i k azau ń  
ks. proboszcza R ogójskego o raz  śn iada­
n iu  p rzygo tow anym  przez W ojtog'w o 
Bączkowskich i m iejscowe O ddziały strze 
leckie u c z e s tn ic y  au tam i F ab ry k i A. 
Deichgel i Zakładów „Strem “ odjechali 
do O kradzinow a.

P ro g ram  odpraw y, ściśle opracow tliiy 
dla oficerów' Z8. i kom endantów , wyrzec 
pały  re fe ra ty  kom endanta pow iatu  pod 
okręgowego! Z. N ow ary i konip. W. Brzo 
zowTskiego, n a to m iast dla kom endantek 
wytyczne kom endantk i p. k. pow aiu E- 
G alłotów nej.

Zorganizow ana odpraw a w O kradzino 
nowie stworzą la w p iu n k i kadrze in s tru k  
to rgk ie j n ie ty lko  doszkolenia się organi 
zaeyjnie, lecz rów nież spędzenia wolne 
go czasu  i w ypoczynku nu świt,ze.ni powie 
trz u  zdała od zadym ionego Z agłębia, P° 
codziennej p racy  zawodowej w zakiadaćh 
przem ysłow ych i b iu rach .

,W okresie le tn im  przew idziane są wy 
cieczki dla zarządów  kom end do okcJ-c 
górsk ich , junacy , strzelcy i o rlę ta  wyjcż 
dżają już  n a  obozy, organizow ane przez 
władze w ojskow e i strzeleckie

W  pow iecie będzińskim  oddział żeński 
N iem ce urządza w czerw cu dwutygodni© 
wy obóz w ypoczynkow y dla siizc jezyn  na 
te ren ie  L ig i M orskiej i K olonialnej nad 
Przem szą obok k o p a 'n i Juliusz;

Oddział ten n a  czele z prezeską M. 
Zygm ańską i w iceprezeską Z. Szpakową 
od k ilku  la t  prowadzi akcję kolonii, pół 
ko lonii, dożyw iania dziecia w i jeżącym 
ro k u  p rzystąp ił do zorgan izow ania  obo 
zu w ypoczynkow ego dla &trzc,czyń.

P rzy  oddziałach męskich p o w ita ją  pod 
oddziały żeńskie, k ierow ane przez Id tro  
w niczki i kom cndan4ki.

Pododdziały  żeńskie dążą do usam o 
’dzieln iem a jak o  oddziały przez przygoto 
wali'' członkiń dc zpiządo i osiągn ięc ia  
w ym aganych  środków m ateria lnych .

Do nowych jednostek  o rgan izacy jnych  
u a ' :,-Vv. podmhł-.ipł żrńsl'* w T-o?
niu  i Oddział w Strzem ieszycach M -cl 
kch.

W ybrana na  walnym  zebrań.u Oda-.
?u w Strzem ieszycach W jclkici- k ierow ni 
czka pododziału  żeńskiego A. 1 łączko w 
ską zag a iła  zebranie organizacyjne. Od 
działu  żeńskiego, zapraszając  na p rze ­
wodniczącą kierow niczkę p. k. pow iatu  
E. P ierzchałow ą.

Z ebrane odbyło się Przy udział ć Lomen 
d a n ta  pow iatu Z. N ow ary . kom endantk i 
p. k. Eż G alłotów nej i 4*2 ezlcnkiń.

P o  spraw ozdaniu  kom endantki Sm cj 
li!„v.v.-5: ckiLhdiiośei pododdziału, o raz 
re fe ra tach  podokr. Z. N ow ary i komen 
dnntk i p. k. E . G allofow ny o założeniach 
s ta tu tow ych  ZS., ro li kobiety  w życiu 
Zw iązku Strzeleckiego i p racach  wyszko

leniowo — ośw iatow ych, do zarządu zosta 
ły  w ybrane:

A. Bączkowska — prezeska, S m e iito - 
w a _  kom endan tka , dr. K orzoonow a Z. 
W iśniew ska, M. Żórkówna, K. M ianow  
ska, K ow alska, M. S aracka  ref. wych. ot-. 
B arezyków na — sekr., Ziółkowska — 
skarbn., P iętow a, — k w a 1-, S zygalska  — 
sekc. docli. niest., U ram ow ska, K oeielską, 
do kom isji rew izyjnej — B agińska, P i 
row ska i Pachówna-

Groźny włamywacz aresztowany
z e r  i i / i l o i t e r f i i e  z a b ó j s t w a

Swego c-zasu podawaliśmy, że w 
drugi dzień św iąt Wielkiejnocy przy 
ulicy P erła  w Sosnowcu miał miejsce 
wypadek postrzelenia 13-letniej dziew 
czynki Kazimiery Motylówny z Sosno 
wca przez nieznanego osobnika.

Motylówna szła ulicą.
W pewnym momencie padł strznł 

rewolwerowy* — Kula trafiła dziew

Premiowanie książeczek oszczędnościowych
P. K. O.

D nia 27 m a ja  IP3S r. odbyło się w PK O  
drug ie  publiczne prem iow anie na  w k ad y  
Oszczędnościowe prem iow ane serii 5 g ru  
py „B ‘. . . . . .

W  p rem io w an iu  b ra ły  u d z ia ł, Ksiązecz 
ki, ny które  w niesiono w szystkie wkfad- 
ła  za ubiegły kw arta ł w term in ie  do d n ia  
Hi k w ie tn ia  198fc r.

P rem ie  po zł, 500 padły na n -ry  bztusS 
652945 653054 657429 658202.

P rem ie po zł. 250 — padły  fl& n -ry : 
005901 612730 614201 615070 619637 6203uS
621889 622050 624955 625601 631kw 631**7
635035 635879 636307 637911 6b920O 63..08
640808 041294 648657 653823 654258.

P rem ie  pi 100 zł. padły  nu n-i J • "WmD 
600672 602589 602743 605121 6foO»9 606OJ8
608123 608580 609606 609848 6102j9 6 Km 11
611116
620240
624647
629499
631441
634958
639123
642771
644324
649519
G58436
657245

614435 615961 
6200879 622981 
625413 826755 
629932 629940 
631790 632071 
635680 636438 
639329 64,1257 
642792 643147 
648449.642788 
849654 650444 
654449 654590 
656553 658842

619757 620023 820991 
623670 6*21418 62M85 
626760 629326 629570 
630034 630537 631298 
632838 622910 634612 
636591 657002 639053 
641601 641723 641.547 
644096 611145 644340 
64S257 6492*7 6492,7 
650537 650597 651266 
654992 655482 655979 
658888 658025.

P rem ie  Po zł. 50 Padły na n-i-v
600257 
603343 
60-1856 
606311 
(108540 
611440 
612823 
fil 4958 
616437 
019138 
521368 
622796

601147 601352 
603467 603555 
605029 605253 
606458 606952 
609817 810683 
611599 612238 
6.13720 613805 
615403 615478 
616522 617439 
619423 620648 
821526 611560 
623131 623-525

600021 
602160 602216 602S23 
603666 604218 8C4513 
G05539 605717 606189 
607439 607479 607591 
610795 0109306113o3 

613347 612742 6128e? 
613961 614695 i»147z9 
615959 616256 616,17 
617496 618670 619112 
620662 621252 6219-0 
621832 622il l  622751 
623602 625679 625748

623815
625405
627155
628607
631544
832987
834894
■jo7705
639091
639854
642329
643557
645419
646326
648387
649658
852409
654004
654633
655265
857.186
659312
660634
661852

624069 624098 
625734 726046 
627195 627878 
628393 629995 
630600 631684 
633084 1)63708, 
635988 636906 
657324 658453 
639126 639273 
640080 640580 
842734 643017 
643871 644381 
845568 845889 
026805 646968 
648425 648796 
649751 6497S5 
652498 652729 
654036 654345 

654725 654865 
658405 o56812 
658477 658741 
659467 659664 
660806 680810

624601 6247S3 625061 
626210 6*26799 627005 
62o262 62aul4 628566 

630352 630583 6306456 
631784 632130 6322*9 
633807 633946 634485 
637119 637507 637406 
638589 o 38659 6.38829 
639313' 639575 639662 
641254 641966 426083 
643203 643359 643491 
644570 664919 845376 
646146 640163 64f2o9 
644636 646154 648160 
64S783 646864 649460 
650791 650829 615399 
653199 653112 653394 
654512 6a4525 654536 
654943 654261 655049 
656894 6a8977 657050 
658809 658302' 859055 
660187 665202 660501 

660-845 660902 660934 
661943.

lOOi) na
661896 661925 _____

Po raz  d rug i pr.d’a p rem ia  >■ 
książeczkę n r. 657002.

Ogółem padło 334 p rem ij na  sum ę i ł .  
27750.

O w ylosow anych prem iach  w łaściciele 
książeczek są Pow iadom ieni listow nie-

N ależy zaznaczyć, że zasadą wkładów 
oszczędnościowymi prem iow anych serii 
5-ej je s t s ta K  w zrost liczby p rem ij w 
m iarę  w zrastan ia  w kładów n a  książeczkę 
Di-zy czym po o trzym an iu  prem ij książe­
czki nie tracą  w artości, lecz p adał 1 lo ­
rą  udzia ł w następnych premi*j\yaniach, 
P o d  w arunkiem  regu larnego  opłacalna 
dalszych wkładek.

P rem ie  w ylosow ane w poprzednim  pro 
tn iow aniu  dotychczas nie podjęto : zł. 53 
— na n -w : 603219 61*2248 *248615 944, 626737 
632869 682873 633189.

S R O f t T

Przed meczem o mistrzostwo świata
PoisKa — Brazylia w Strasburgu

-Tai? już dotto,-ili-ioy, w d n iu  o czerwcu 
t .  r. w S tra s s tu rg u  zostan ie  rozegrany 
mecz p iłkarsk i o m istrzostw o św iata 

BRAZYLIA -  FQ LSK Y .
D ru ży n a  b rfi/y łj La poprzedzona fan ta  

styczną w prost rek lam ą p rzybyła  swego 
czasu  do F ran c ji-  Fo krókim  pobycie w 
P aryżu  przy jechała  do Aizacji i zam ie­
szkała w hotelu  ,,Pod Slynu.vm P strą - 
giom“.

Brazylijczycy do czasu  naszego meczu 
z Irlan d ia  byli b. pewni w ygranej z P ‘>1-

Wyścigi konne z totalizatorem
w Katowicach

'c io  się dużo b i­

egów ą n.i-

O ncgdaj w dziesiątym  druu wyścigów 
konnych z to ta liza to rem  w K am  wicach, 
rozegrano  7 gonitw*, którym  pom im o n;e 
pew nej pogody, p f / g ą  
ó'zi.

W ynik i pos^.zegóinych 
stępujące. :

W  I-e j p ła sk ie j ---2.400 m ti. w ygrała  
Ju d ica  st. „Iw no‘ , ro d  j. K oniecznym  w  
2 m in . 48 sek. T ot. zw. 34 zł. ru. 21 i 31 zł.

W d rug ie j z p ło tam i 2.800 m tr. w ygrał 
T a b a rin  W . B obińskiego P«d j . W ojt- 
kow skm  w 3 m in. 21 sek. ToU zw. 18 zf. 
m. 11—12 i 13 zł. za  ID ?i

W  trzeciej p łask ie j — 2.100 m tr. w ygrał 
L au fe r I I  st. ,,Iwno* pod J . K oniecznym  
w 2 min. 23 sek. Tot. zw. 49 zł. m. 18 i 17 
zł. za 10 zl.

W  czw artej z przeszkodam i -3.600 nd r. 
w ygrał S a tu rn  W. B om ń3aieg'o po'l i-

W ojtkow iakiem  w 4 tnin. 34 ;"k. Tot. zw. 
82 zf. m. 22 i 14 zł --u W zł.

W p ią te j p łask iej — 2.200 m tr.
Inż. J a n a  G rał emskiego o r*ag"odę 1.500 
zł. w ygrał ogólny faw ery t A ord W  Bo­
bińskiego i J- T urno pod ż. Czem uszciiko 
w 2 min 27 sek. Tot. zw. 18 zł. m. 14 i 1*

ską. Tymczasem zwycięstwo n,p.ze nad 
Ir lan d ią  w stosonku 6:0 spadło na  nich 
jak  grom  z jasnego  nieba- M iny im sic 
w  y d 1 u ż y i y n i e porni e r  ni e.

Z abrali p:ę oni te raz  bardzo poważneę 
do tren ingu . T ren e r, a jednocześnie kie­
row nik d rużyny iio łudniow o-am erykań-'
’■ I- ■ n o k rj.je  s'.v . : l r n ' c w
oświadcza głodno, iż utocz z P o lska H - 

:- ’b tru d n ie jszy m  od następiicgc sp d .ra -
ł *;» yę* VW" OvL'f i ̂  H'! * 7, 1 ‘ ’ ^
i*a w edług wszpikiego piaw doi-odolucń-

•/akwahfikowąć I'*sz-

czynę w brzuch. Motylównę w stanie 
ciężkim przewieziono do szpitala miej 
skiego na Pekinie.

Sprawcy postrzelenia dziewczynki 
nie udało się wówczas wykryć. Dopić 
ro onegdaj został ujęty groźny wiamy; 
wacz Stanisław  Szrubarczyk ukrywa 
jący się  od 18. TV br., który j e s t  po­
dejrzany o usiłowanie zabójstwa Mai 
kiewicza i Stefanika z Sosnowca.

Szrubarczyk s tu la ją c  do gwoich 
przeciwników ranił ciężko przechodzą 
eą obok dziewczynkę.

Przekazano go sędziemu śledczemu 
w Sosnowcu.

Przepowiednie astrologiczne
DLA URODZONY 31 MAJA.

31 m aja  urodzeni — przyby li ua  swtai 
pod wpływem  gw iazdy B liźn iąt, cechuje 
ich  fan taz ja  nj.e znoszą zależności, lub ią  
im ponow ać, wywyższać się, często icu 
sp o ty k a  zawód m iłosny i rozczarow anie, 
są  podstępni i zazdrośni. L ubią  wesołe 
tow arzystw o, bawić s ię  i używ ać przy  jem  
ności, przez co w iele tra c ą  pieniędzy i na  
raża ją  się na p rzykre  n a stępstw u. W  in  
teresach  hand low ych  będą m ieć powodze 
nie. Dzęki stosunkom  osób wj,żej p o s ta ­
wionych zajm ą stanow isko społeczne, zje 
d nają  sobie otoczenie, w .póżusiejszjćti 
la tach  etaną na czele o rg an izac j.

N ajw iększy w pływ  na ich ios życia, 
c h a ra k te r  i przeznaczene wy w 'e ra  Merku 
ry , szczęśliwy m iesiąc grudzień, da ty  
d u ia  1, , 15, 22, liczby lo te ry jn e  4 7 5 01,

O rganizm  ich sk ło n n y  Jest do p rzerię  
bienia gard ła , o t.i/m en ia  gruczołów, ebu 
rób sercow ych i zapalen ia  płuc, pow inni 
w ystrzegać się p ic ia  zim nych płynów.

W  roku p an o w an ia  p lan e ty  Księżyca, 
w in teresach  handlow ych będzie im 
powodzić lub w p racy  urzędniczej zaa­
w ansu ją , lecz m uszą u n ik ać  in try g .

Prenumeratą ^  Ogłoszenia
przy jm ują  d la

„Expresu Zagłębia"
administracja w Sosnowcu^ leatraina l a 

oraz oddziały i agencje: 
w BEDZ1N1E. Sączewskiego 29 
c DĄBROWIE. Sobieskiego 7

Kr. Jadwigi (róg Naru­
towicza)

C&ELADZI. By tomska 31 
GRODZCU. Legionów 
ZAWIERCIU. 3*go Maja 5 
KIELCACH, ul. Wesoła 7 
OLKUSZU. Kordaszewski (kiosk)

Kondok (kiosk w Rynku)

izł. za 10 . ł. Upominek T o w aizy stw 1*
wręczono Po gonitiv ic jeźdźcow i zwycię- 
zcy żok. Czeruuszence.

W  sż fs te j  p ć i- i-c ; :.«W> n it .  w ygrał
A ndrus st. ,.Iwno°, pod j. K o 1!'ocznym 
w 2 m in. 61 sek. Tot. zw. 15 zł. ul- 15 i 25 
za 10 zł.

W  siódm ej p ła sk ie j 1.366 m tr. w y g r a * 
o Jeb E ver M ore K ^zyw skiego Pod 
j. W achow iakiem  w 1 min. 79 sek. T o t. 
zw. 46 zł. m. 18 i 13 zł. za  16 zł

N asfęppe w yścigi ećb ę lą  p 'ę d n ia  » i « 
37orvrca.

gtw a ppw innp i 
tom Tlolendr-iw Zły hum or p. P itnerdy  
je s t ta k  w ielki, iz k ry ty k u je  ori postano­
w ienia  F IF A  n iorozstaw ien in  Polski, 
g ra jące j w ediug niego tępiej d ea łng'.) 
szereg,u państw  rozstaw ionych , k t j r n n  
w ybrano  za przeciwników bardzo słabi 
g ra j ące reprezentacje .

W  tych  też w arunkach męęz Polska 
B ra z y lia  u ra s ta  w n e r w  z j rundzie do 
rozm iarów  najw ażniejszego sp o tk an ia  
p iłkarsk iego .

C ała p ra Ra sportow a F rau c ji, w zw:ą- 
zku z tym . p cśw k ća  moczowi fc. dużą 
m iejsca. P ra  czym rrz y  om am ianiu  :-hłar 
dów poważny dziennik „L"A nti‘ p o dnie 
n astępu jący  skład  d rużyny  polskiej: M a­
dejski, C napagnac, G aletzki, G araran , 
V asiew itsh , D utchka, P ia , P ia n d es:, 
C har w ska, G lam onski i \ a d a s ! ? . .

J a k  W i d z i m y ,  F ran cu z i „doskonale* 
> ncn’u ją  się w nazw  c e n  naszych g ra  
czy za w y ją tk o m  kilku  ,iprzeclu/.ęiJ 
eałą  naszą drużyuą.

B razylijscy  gracze, w raz ie  w y g ran ia  
m eczu z Fol!,k>, o iaią  obiecane \>o 7i!6 
zl. p rem ii.

Nasi gracz® p rz y g o to w a n i-są  dn m e­

czu solidnie, a  ostateczne oszlifow anie 
gicj| fornjfy odbyw a s 'ę  o te u iio  na obo/je  
v, W ągrowcu, pod Poznaniem , skąd uda­
dzą sic fcezpośreetno do S c ay sb u rg a .

Aicęz będzie t ra n sm ito w a n y  p rze i  
skit: R adio, F ra n e u .k ie  i B r a z y l i j s k i .

 : 0 : ------

Pol

TabeićJ klssy A
ZA G ŁĘBIA .

1 P o  ostatn ich rozgryw kach  o m istrzo-
stvvo k lasy  A w Zagłębiu, ta bc-I a uks>.-.itł
u*wała się następująco: •
Klub g ier P lit. St. br
Zagłębianka 14 22 42:-0
S ó L ay (4 1° 54.19
C ynkow nia 14 17 36
AKS 14 16 56-32
Sosnowice 14 15 *'4 25
F zarn i 14 15 25:24
Zew 14 12 24 23
Płom ień 14 ii Ll ■ If
Oizel 14 U A  43
l ią  konch 14 U 2 56

Bokserzy Estonii
POKONANI W W A RSZA W IE.

W  W arszaw ie  w ram ach  tu rn ie ju  
m iędzynarodow e?0 zorganizow anego 

przez KS. ,.Lot“, Kotliołc pokonał na Puu 
k ły  F-stonczyka K abi, CAortek wygra} t 
Seeperem , K ow alsk i rozpraw ił się g ład ­
ko z K an ap i, Pisai*s»i zrem isow ał z R aa 
ilikiem i D o ro ta  pokona} L in n am ag ie?4*
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Ubczpieczainia Społeczna w Sosnowcu

podaje do wiadomości ubezpieczony eh i ich rodzin, że z m i e n i a  na 
s tę p u ją c ) podany w obwieszczenia m iejscow ej p rasy  z dn. 29. V. 38 r. 
przydział ulic przynależnych do gabinetów  dentystycznych lekarzy den 
ty  stów  Sztok banda i M iszewskiej:
Lekarz Lentygta Sztokband, Będzin, Małachowskiego 3
przy jm uje  od dnia 1 czerwca rb. w godzinach od 9 — 10 i od IG — 17 
ubezpieczonych oraz ich rodziny zam ieszkałych przy ulicach: Kościusz 

ki, Chem iczna.do przejazdu  kolejowego, D ojazdow a, Rzeczna, N a ru to ­
wicza, M ałobądżka do elektrow ni, Nadbrzeżna, Szkolna, Folw arczna, 
Głowackiego, Śieiocka', Zagórska, Ł ąk i Zagórskie, M odrzejowgka od 
N r, 67 do Nr. 95 i od Nr. 56 do N r. 68, Piłsudskiego, M ałachowskiego 
od Nr. 1 do Nr. dŁ i od Nr. 2 do Nr. 58. W ilcza, Przeczna, P rom y­
ka, Okrzei do Nr. 40 i Nr. 19, K o łłą ta ja , Sobieskiego, Sąezewskiego.
Lekarz Dentysta Migzewska M elania, Będzin, Małachowskiego 6
przy jm u je  od dnia 1 czerwca rb. w godzinach od 8 — 9 i od 17   18
ubezpieczonych i ich rodziny zam ieszkałych przy ulicach:
1-go M aja do Nr. 96, Górnicza. Boczna. K am ienna, K am i0nka, Sien­
kiewicza, K opern ika, Mos towa do Nr. 27 i Nr. 16. M ostowa, Boczna, 
Roja, Ogrodowa, K rakow ska, Gzicliowska, Brzozowicka, Polna, K i­
lińskiego, Siem ouska do W7iejsk iej, GrQdziecka do domu Tolla, Grobla, 
Podzamcze. Bóżniczna, Zam kowa, B row arna, P rezyden ta  Mości­
ckiego, Czeladzka, Zawodzie, R y b n y  Rynek, Rybna, Podw ale, Zawale, 
Św. Ja n a . Zaułek, M odrzejow ska od Nr. 1 do N r. 65 i 0d Nr. 2 do Nr. 
56, Jagna, Podjadzie , Potockiego, P łac 3-go M aja. Boczny, P lebańska, 
Podgórska, G óra Zam kowa, Górna.
Ubezpieczeni zamieszkali w w yszez ególni0nych w obwieszczeniu z dn. 
29. V. rb i w niniejszym , m iejscow ościach i ulicach, k tórzy rozpoczęli 
leczenie i plom bow anie w  ośrodkach  leczniczych, w inni zakończyć w 
nich leczenie rozpoczętego zęba.
Ubezpieczeni nie zam ieszkali w m iejscow ościach i p rzy  ulicach wymię-, 

nionych w obwieszczeniu z dnia  29 m aja  rb. pozosta ją  czasowo do je ­
sieni rb. tj. do czasu w prow adzenia leczenia dentystycznego w  p ryw at 
nych gabinetach na całym  terenie Ubezpieezałni w leczeniu am bulato­
ryjnym .

DYREKCJA  
UBEZPIEUZALNł SPOŁEt ZNE J 

W SOSNOWCU.

Przy odnawianiu i renowacji mieszkania
nie należy zapominać o doprowadzeniu do porządku 
instalacji elektrycznej, a zwłaszcza o dorobieniu bra­
kujących gniazd wtykowych, aby można było bez 
przeszkód korzystać z aparatów elektrycznych g o ­
spodarstwa domowego.

ELEK TROW NIA OKRĘGOWA
w Zagłębiu Dąbrowskim S. A.

KINO ZAGŁĘBIE" 

D z i ś
Największy film szpiegowski p. t.

Tajny wywiad
w roi. gł. G R E T A  N iS S E N  

i K A R O L  D iEH L

Nadprogram: Wspaniały dodatek p. t. 
4-ry tańce polskie

Początek I  seansu o godz. 17.30, w niedziele i św ięta o godz. 15.50. 

CENY BILETÓW  OD 25 GROSZY

KINO „E D E N 1*
Na zakończenie sezonu t

N ajsłynniejs i  kom icy  św iata

Harpo, Groucho i Chico
w  filmie

Dzień na wyścigach
w  dalszych  roi. O ’Sullivan i A llan  
_________________Jones________________

P oczątek  1 s e a n s u  o godz. 17.30, w  
n ie d z ie le  i św ię ta  o godz. 15.30

— Żebyś wiedziała, M arysiu , że nie 
bię p lo tek ' N ie życzę sobie, abyś sta 
i ciągle na schodach i obgadyw ała $ą 
jadów... ale jeżeli p rzypadkiem  do­
wiesz się coś ciekawego, możesz mi to 
araz powiedzeń!

 oO*-----

— Marny obejerzee te duże dyw any, 
czy też sądzi pani że już przestało 
p a d ać?!

%
i

KRÓL JE R Z Y  VI NA IN S P E K C J I  G W A R D II.
Na zdjęciu król angielski Jerzy  | dowódcą.

\ I  w czasie inspekcji pułku swej j Zarówno król, jak  i gw ardziści w 
gw ardii przybocznej, którego sam j os! I stąp ili w ti edycyjnych m undurach-

Zarząd Rfiiejski w Zawierciu  o g ła sza :  
P R Z E T A R G  NIEOGRANICZO NY

N a  tu d o w ę  k o ie k to ia  k a n a l i z a e y j  
w  u lica ch  W ło d o w s k ie i  i l i g o  L is to ia c i  

W sz e lk ie  in fo r m a c je  oraz  druki oi'e 
dn. o g ło s z e n ia  w g od z in a ch  od H ej  oo  
M iejsk ieg o .

W a d iu m  w  w y so k o śc i  zl. 1,000 w  
l e ż y  w p łac ić  do k a s y  Z arządu  M ie j s k k g  
za p ie c z ę to w a n y c h  koperach, o r a tr z o n y d i  
M iejsk im  w  Z a w i e i c i u  do Oma 15,6 1938 

Zarząd M iejsk j  z a s t r z e g a  sob ie  p £-a 
nie  u n ie w a ż n ie n ia  p rze targ u .

P r z e ta r g  odbędzie  s ię  w Za rząd z 
czerw ca 1938 r. o godz. 11 -o.i.

neg o  b e to n o w e g o  a dług. ok o ło  700 m. b. 
u. i!
rtow e m ozu a o trzy m a ć  za  o p ła tą  zł. 5 od  
i ie .i w  W y d z ia le  T e c h n ic z n y m  Zarządu

g o t ó w c e  lub p ap ierach  w a r to śc io w y c h  n«  
o w  Z a w ie r c iu .  O le r tv  w  p o d w ó jn y ch  
itgzwą roboty  na leży  z łożyć  w Zarządzie  
r. do godz. 11-ej, rano.  

wo d o w oln ego  w yb oru  o fe r e n t a  w zg lęd

ie  M ie j sk im  w Z a w ierc iu  w dniu 15

V REZYDE NT Ml A STA  
( — ) C. KOW ALSKI.

Kino „PATRIA ( i

Dziś ostatn'  d z i e ń !

Ulubienica publiczności l l c i f f l e l f e  O f i # * r / e i # i  
i  /%B b e r t  F t r e / e i i «

w wielkiej wystawowej komedii p. t.

99D E D E"

BROBME OGŁOSZENIA
eO SA D Y  I PRACE * * " “

M J .8 A K Z  k o n s t r u k c y j n y  i  p o m o c  potrze
cni,  (Sosnowiec. Ż ytnia  13. K orp ak ._____
PO TRZEBNY pracow nik  fryzjersk i »►» 
s ta łe  od  zaraz. B ędzin . Grot lp 5
KUPNO 1 SPR ZEDA 2

^  POMNIKI
Grobowce. f ig u r y  z k am ien ia  

— 1 —  m a rm u ru  i g r a iń lu  (groby  
m u ro w a n e)  oraz w sze lk ie  robo­
ty ! e to n ia rsk .e ,  sch od y , posadź  
kj, s lu p y  i rury H. F o c n tm a n  

D ą b row a  Góru., K r  J a d w ig i  46 tej. 6b-z9G 
Robota g w a r a n to w a n a ,  w aru n k i p latuo-  
ci do 2-ch lat.
M O T O C Y K L  D. K. W , 500 (luksus);  
s t a n  p ierw szo rzęd n y , do sp rze d a n ia  W 
S iew  i erzu. w j l lą  T rp jed zja  n k a . _ _ _ _ _

i rzeźby a r ty s .y i  zne w dużym  w yborze  
o ia z  w sze lk ie  a j roi y b etonow e pole- A 
t a l i o  „ W I K I O R I A -1 D ąbrowa. B iu ro  uf. 
Nm'utov. icza 35. p racow nia ,  ul. Ks. Bisk.  
B a  u d u rs ki ego  17. Skrz. poczt. 93. T e le ­
fon 63-436.
DO SI R Z E D  A N I A : 6 -p o k ojo w a  w p i y  : 
o g ro d em  w a r z y w n y m  i la se m  (3300 m ir  
kw.) m ie j s c o w o ś ć  le tn isk o w a -  W ia d o ­
mość: p rzy stan ek  k o le jo w y  Żarki, A le  
ksandpr K rystm n n .
POMNIKI g o to w e  w w ie lk im  wyborzt  
poleca Zakład a r ty s ty c z n o  - k a m ie n ia r ­
ski Józe fa  Gajosa D ą b ro w a  Górnicza.  
B-iiidurskiego  10
DOM o 10 u b ik a c ja ch  n ie  da leko  stac j i  do 
sp rz ed a n ia .  — W ia d om ość:  k s ię g a r n ia
S tr z e m ie s z y c e .  
ftO EN K
/ G U B I O N O  kartę rzem ie ś ln iczą  w yd an ą  
w roku i937 przez S ta r o s tw o  w B ęd z in ie  
na n a zw isk o  J a n a  C ie s ie lsk ieg o .  Będzin  
K ośc iu szk i  24.
W  P R Z E S Y Ł C E  do Ł o d / T z g i u ę ł y  raj 2 
d w u stu  z lo to w e  b la n k ie ty  w e k j lo w e  w y ­
s t a w io n e  p r z e z e  m n ie  dn ia  1 k w ie t n ia  
1938 n a  z le c e n ie  1) ‘3z. C om ber i Sz. F-reu 
kel. Łódź. ul. P o lnocn a . 2) S. K j t e n s z t - J a  
Łódz, C eg ie ln ia i ia  1, Co do su m y  i di,ty  
p ła tn o śc i  b y ły  je szcze  in  b lan co .  A k cep ­
ty w sp om nian e ,  n in i e j s z y m  u ii iew a żh ia in  
'r K i , i i  ner.
1’O K o .l  n m p h iu w a n y  przy rodzin ie  do 
w y n a jęc ia  od I-go- czerw ca. S o sn o w ice  
ni. K p l lą ta ją  12 m. 6.
Z A W IA D O M IE N IE ^  Now y zarząd  do 
"oda je do w iadom ości lo k a to )  -ni <(•-■ 
M odrze jów  p rzy  n l jc y  H e n r y k a  15. 
W olf  E ry s z e r  n ie  .irht  u p o w a ż n io n y  
p d h ip ia n ia  loka+ornego. P rezes  za rzą
 H r ' v - f i  ?•

P A N A  J a k u b a  K ozen b lum a z a  s ł o w a  " 
• low io dz ia ne  p ized  G u tm a n em  przePi 
szam . 8 , O lszewski.

iW ydawea: Helena Munsiorska. Druk. . .E sp res  Z a d eh ia ‘< Sosn ow iec  Teatralna l a. Redaktor odnow • Tadeusz l  ipski


